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Lwów dnia o. lutego.
(Jeszcze Polska nie zginęła, bo żyją Niemcy w Wie­

dniu ! Neue fveie Presse żąda układania się nie z delega­
cją, lecz z sejmem. — Uczniowie preparand a prawo służ­
by jednorocznej. — Z Niemiec Francji i soboru).

W  chwili mianowaniu areycentralistyczneg) 
ministerstwa, jedne organa tego m inisterstwa s ta ­
rają sio znowu schlebiać delegacji galicyjskiej wy­
suwając naprzód kwestje polską. M oryenpon  umie­
szcza artykuł pod napisem : Jeszcze Polska nie
zginęła," w którym grozi Moskwie kwestją pol­
ską i nadaniem Galicji obszerniejszej autonomii. 
Zapewne już do Wiednia doszła wiadomość, i ż a r­
mii w południowo-zachoduiej Rosji (Podole, W o­
łyń, Ukraina) ma być dowódzcą naczelnym W ielki 
książę M ichał, a jenerał Fadiejew szefem sztabu. 
Bo że o koncentrowaniu trzech korpusów moskiew­
skich nad granicą wschodnią Galicji -w_ Wiedniu 
dobrze wiedzą, nie ulega wątpliwości. Mają bowiem
0 tern urzędową wiadomość.

Neue fr. /Nesse, lajborgan pana Giskry, zapo­
wiada znowu nowy zwrot w polityce rezolucyjnej 
m inisterstwa nowego. Już nie z delegacją lecz z 
sejmem galicyjskim miałby się rząd układać. Dla 
czego V Bo gdyby z delegacją sle ułożył, to potem 
sejm mógłby wyprzeć się delegacji i układu. Rząd 
zaś powinien, czyniąc pewne ustępstwa, postawić 
warunek, iż potem już nigdy ani sejm ani delega­
cja nie będą się o nic więcej dopominać. Sejm 
więc takie zobowiązanie przyjąćby m usiał —  ina­
czej ani jednej koncesji Galicja nie otrzyma. Awan­
turniczy ten i niepodobny do wykonania plan, wy­
sunięty jest widocznie jako nowy sposób odroczenia 
sprawy rezolucyjnej, i to odroczenia jej na zawsze. 
P lan  bowiem akcji miriisterjalnoj ma być następu­
jący: Do Wielkiej nocy ma trwać sesja Rady pań­
stwa. W  tym  czasie ma być uchwalona reforma 
wyborcza i budżet i nowe ustawy wyznaniowe, zno­
sząc0 konkordat, i zaprowadzające obowiązkowe 
ślubr cywilne. Potem w maju lub czerwcu mają 
się zebrać sejmy krajowe. Jeżeli większość sejmów 
przyjmie uchwaloną w Radzie państwa reformę wy­
borczą, to w jesieni ma być zwołana nowa Rada 
uaństwa. z bezpośrednich wyszła wyborów. A rezul­
ta t traktowania rządu z sejmem galicyjskim w 
sprawie rezolucji ma być tej nowej Radzie państwa 
przedłożony. , Jeżeli się te wiadomości sprawdzą, 
to polityka teraźniejsza delegacji wyda bardzo: fa- 
taipe. owoce.

I  Są jeszcze dzienniki , , które wysilają się-na 
dowodzenie wobec nowego m inisterstw a, iż'ihte)xF 
seia jest A ustrji, Galicji nadać odrębne stanowisko.;
1 powtarzają od tyła la t już podnoszone i w ęej- 
mie i w, gadzia, państwa argum euta, jż tym  spo­
sobem A-Ustrją zyskałaby silną broń przeciw Mo­
skwie. Wszak te same dzienniki pomogły ’llo‘ tr- 
tworzeiiia1 nowego miuisterstwa, występując zan ie- 
opnszc/.aniain Rady państwa, dopokąd sprawa re­
zolucji nie będzie rozstrzygniętą! Prawdziwa to 
mamelucka polityka!

'Z Pesztu telegrafują do N ow ej P ressy , że z 
poruczenia m ią is tra  wojny, nadano słuchaczoin szkól 
fachowych) Gdzież specjalnych kursów  handlowych
i rolniczych prawo!,odbywania,służby jednorocznej.
Zapewne uczynił to , dotychczas tylko rząd węgier­
ski, skoro tuk waż^a wiadomość nadeszła aż z P e­
sztu . Niedawno w łaśnie donosiliśm y, że w sejmie 
węgien3lęiin domagano się togo praw a dla uczniów 
preparand, z powodu ogrom nego,.braku nauczycieli i
s z k ó ł  lud o w ych . Gzy i ^  p r zedlitawii wyjdzie ta ­
kie rozporządź011’6: CiJ  się zresztą kto o Łąkowe 
upominał, n i e  umiemy powiedzieć. T yle wiemy je1- 
dnak, że dla Galicji jest bardzo potrzebne, i po- .; 
winuoby w.yjść jak uajrychloj , bo rekrutacja już , 
blizko.

Zdaniem  Mdhr. Corresp^ przedłożone Izbie niż­
szej ptzez Rechbauera wnioski o zniesieniu kon- , 
ko rdatu  i o zaprowadzeniu obowiązkowych ślubów ' 
cywilnych, są wstępem de akcji, z k tó rą  m iui- 
sterstw o chce w ystąpić p ized szczęśliwą liberalną 
P rzedlitaw ią. M nioski te  podobno wyszły naw et 
z pobudki m inistrów, a pierwszemu m ia ł p. Beust 
przyrzec poparcie. 1 m uno ym  wnioskom robić 
zasadnicze z a rz u ty ; są k ia je  z ślubam i cywiluem i 
a  bez k o n k o rd a tu , które kw itną i 0raz sjy ną z 
ducba katolickiego —  m® ?v - u s tlj i  m iu isterjum  
przeprowadzeniem  tych wiuoskow zyska poklaski 
na papierze, a w  rzeczywistości żadnego przyjacie­
la , ty lko do ostateczności pobudzi przeciw sobie 
duchowieństwo. C eutraliści zapomnieli o _słynQ0j 
zasadzie prawodawców angielskich, ze najp i(.kn jej_ 
szych, najwznioślejszych naw et ustaw nie powinno 
się zaprowadzać, jeśli nie są nieodzownie p0_ 
trzebne.

W  bawarskiej Izbie niższej toczą się dalej 
rozprawy adresowe. Zwolennicy Prus wniosh od 
siebie projekt adresu, który się jednak nie mtrzy- 
ma. Nietylko Prusacy śledzą pilnie przebiegu tej 
ciekawej sprawy adresowej —  i jakie będą następ 
stwa. Gzy król odrzuci adres?  A jeśli odrzuci, 
to co powie przeważna większość narodu ?

Arcyksiążę Albrecht bawi jeszcze we Floren­
cji, potem wróci do Francji, i odwidzi Napoleona 
III., z którym  się nie widział, jadąc przez Francję 
do W łoch, a nawet do Paryża i Rambouillet nie 
wstępywał. Angielskie pisma zajmują się podró­
żami arc. Karola Ludwika i Albrechta, i zapowia­
daną wycieczką W iktora Emanuela do Wieduia i 
Berlina, i widzą, w zbliżenia się Prus, W łock iA u-

strji tylko konieczne następstwo pokoju pragskiego,
0 którego zachowanie chodzi mianowicie Węgrom. 
Przy tej sposobności dotyka Times i Moskwy i 
dowodzi, że osobiste stosunki dworów Petersburga
1 Berlina są wprawdzie przyjaźniejsze, wszelako 
stosunek niemieckości do slowiaństwa stal się dość 
drażliwym, jak tego dowodzi moskwicenie gubernij 
Nadbałtyckich i postępowanie z Niemcami w P e­
tersburgu. „Zawsze to rzecz przyjemna, że Niemcy 
już nie opierają się tak mocno o Moskwę. V/ o- 
gólo czasy aljansów już minęły, i może właśnie w 
zwichnięciu dawnej równowagi europejskiej spoczy­
wa- rękojmia pokoju. Co do wizyt monarchicznyck, 
przypomnijmy sobie zjazd salzburgski (w r. 18(57 
między cesarzem A ustrji a Napoleonem III.), i in­
ne podobne wypadki, które z obawami przyjmowa­
no, ostatecznie kończyło się na niczem, a tak sa- 
uio i te odwiedziny, którym  znowu przypisują zna­
czenie pokojowe, przejdą bez następstw."

Z tonu Journal des Dabats okazuje się, że zwy- 
cięztwo 011iviera z d. 28. z. m. (mowa przeciw 
Thiersowi) było większe niż się zdawało, chociaż 
Thiers jawnie porzucił 011iviera, a zbliżył się do 
lewicy. Debaty pochwalają nawet okólnik 011 iviera 
do prokuratorów co do jego zasad, ale taką dają 
w końcu radę:- „Oto urzędnicy, do których ten o- 
kólnik jest zwrócony, powinni wytaczać .procesa 
tylko wtedy, kiedy to przeprowadzić m ożna, i je ­
żeli zarazem przestępstwo jest ważne i stan 'umy­
słów domaga się procesu. Proces polityczny bywa 
dla rządu czasami złem nieucbronuem, ale złem 
jest zawsze".

Napaść na Napoleona III. w sobotę o godz.
2. popoł. skończyła się na tem, że pewien robo­
tnik blacharski, który niedawno za przeniewierstwo 
odsiedziął 4 miesiące w więzieniu, w oła ł. na cesa­
rza : „Łotr, rozbójnik" i t. p. Policja nie areszto­
wała go na miejscu, ale aż w pomieszkauiu, do 
którego szło za nim dwóch ajentów policyjnych.

Sprawa nieomylności papieża w Rzymie sa­
mym wywołuje roznamietnienie między ojcami sp­
ij oru. Oba soborowe stronnictwa, za i przeciw nie­
omylności papieża, spoglądają na siebie jakby dwa 
wrogie obozy. Mianowicie infalibiliści najmniejszy 
objaw, podejrzany o opozycję, śledzą starannie i
|> ri4o^lo iłn j({  rx± i pio.!©. K a * ’ d y -aa  I  Oivt‘o r i n i  w o a w f t ł
arcybiskupa z Monachium, ażeby opata Dolliugera 
usunął z katedry teologicznej i zabronił mu kazać 
w kościele, z powodu, iż ten opat wystąpił z u- 
czouą rozprawą przeciw, adresowi za nieomylnością 
pąpioża. Więc nim jeszcze sobór n zstrzygnął czy 
ma się nad tą  sprawą zastanawiać czy nie, już ma 
być karane zdanie przeciwne uchwalaniu takiego 
dogmatu. Faktem jest jednak niezaprzeczonym. że 
tam  tylko jest duch katolicki jeszcze , gdzie się 
zajmują żywo sprawą nieomylności papieża, czy to 
w potwierdzającym czy przeczącym kierunku, Gdzie 
powszechność i dziennikarstwo tę "sprawę bierze 
zupełnie obojętnie i ani za, ani przeciw zdania nie 
objawia, tam jest właśnie i największa obojętność 
dla religii, tam właśnie poruszanie tej sprawy na 
soborze coraz więcej w obojętności powszechność 
litwierdzą.

Już i ultra-jezuita Veuillot przyznaje, w U ni- 
versie, że w ion ie  soboru organizuje się opozycja 
przeciw nieomylności, że już nawet liczy przeszło 
ló(j prałatów. Opozycja ta  przybiera już barwę 
narodową; prałaci z Austrji, Węgier, Niemiec i 
Francji występują przeciw temu, że kolegium ka.r- 
dypaj(skie, w którego rękn spoczywa zarząd kościo­
ła katolickiego, złoźope jest w niezmiernej prze-, 
wadze z W ychów, zkąd wynika „zwłoszenier ko­
ścioła ; ’ mianowicie zaś przeciw nadania jeszcze, 
większych praW kardynałom, tak  iżby biskupi byli 
bez w M zy. Na kongregacjach kardynałowie po­
zwolili sobie występować jak gdyby oni byli''nad 
soborbm. 1

Schema de raniono pontijice wręczono Ojcom so­
boru d. 21. stycznia, pod największą tajemnicą. 
Mimo to już nazajn trz  korespondent Times a, podał 
ten wniosek, cytując dosłownie ważniejsze ustępy. 
Wniosek ten urzędowy unika wyrazu in fa llib itis  
(nieomylny), ale minio to przyznaje papieżowi wszy­
stkie atrybucje nieomylności.

Papieża ogłasza on za „absolutną głowę" ko­
ścioła nieomylnego, za wyższego od soborów i od 
nich niezawisłego. Wniosek uznaje dalej prawo 
monarsze „z łaski Bożej" i naukę o uznawaniu 
faktów dokonanych (jakże to się zgadza? p. r.), 
pochwala syllabus a potępia powszecbue głosowa­
nie. „Ale ażeby papież mógł w zupełności wyko­
nywać prymat, nadany sobie jako dar Boży, po­
trzebował on tego zwierzchnictwa, jakie z położe­
niem i potrzebami czasu jest zgodne" —  i nastę­
puje wywód konieczności władzy świeckiej dla pa­
pieża. Wniosek tak się kończy :

„Ą zatem ponawiamy wyroki i uchwały tej 
Stolicy św. i poprzednich soborów za zgodą soboru 
mniejszego. Potępiam y i wyklinamy tak kacerską 
naukę tych, co twierdzą , jakoby połączenie świe­
ż e j  godności monarszej z władzą duchowną w o- 
sobie papieża, sprzeciwiało się prawu Bożemu, jak 
i przewrotne zdanie tych, co oświadczają, jakoby 
nie było rzec7,ą kościoła, stanowić o stosunku tej 
świeckiej godności monarszej do powszechnego do­
bra chrześciaństwa, i jakoby od postanowień ko­
ścioła w tej sprawie wolno było katolikom zbaczać 
lub inne mieć zdanie".

Nazajutrz przedłożono adres infallibilistów, 
niejako rezerwę dla powyższego szematu.

I s r o s p a n d s n c j s  G az»ty  N arodow ej.
W ie d e ń  d. 1. lutego.

(®) Do komisji budżetowej Izby poselskiej, prze­
kazano dotychczas następujące petycje z G alicji:

1) Posługaczy urzędowych sądu krajowego we 
Lwowie o podwyższenie pensyj (podano za pośrednic­
twem dr. Landesbergera).

2. C. k. urzędników w Krakowie, podporządko­
wanych ministerstwom handlu i skarbu o przyznanie 
dodatku na pomieszkanie ; przez dr. Wajgla.

3. Reprezentacji miejskiej w Krakowie (przez dr. 
Zybiikiewicza) o zapomogę na restaurację Sukiennic.

4. Nadzorcy więźniów w Wiśniczu o podwyższe­
nie peusji.

5. Wydziału centralnego1 Towarzystwa pedagogi­
cznego we Lwowie w sprawie, emerytur profesorów 
szkól średnich i uniwersytetów ; przez dr. Czerkaw- 
skiego.,

6. W ydziału powiatowego w Kałuszu o podwyż­
szenie produkcji soli, zaprowadzenie wyrobu soli by­
dlęcej i o reformę przepisów, dotyczących sprzedaży 
soli, przez P. Grossa.

7. Ingrosistów tabuli lwowskiej o podwyższenie 
pensyj ; przez dr. Czajkowskiego.

8. Praktykantów i auskultantów okręgu wyższego 
sądu krajowego we Lwowie o polepszenie b y tu ; przez 
dr. Zyblikiowicza.

9. Pp. dr. Wojciecha Urbańskiego We'T,wowie i 
dr. Estreichera w Krakowie o zrównanie pensyj bi­
bliotekarzy uniwersyteckich ż pensjami zwyczajnych 
profesorów; przez dr. Czerkawskiegó.

10. Członków filii' kołómyjskiej Towarzystwa pe­
dagogicznego o polepszenie- bytu profesotóft szkól śre- 
duicli i innych nauczycieli.

11 ProfoSorów lakuhetu teologicznego na uniwer­
sytecie Jagiellońskim w Krakowie ;

12. cial nauczycielskich gimnazjów w Tarnowie, 
Bochni, Nowym Sączu, Rzeszowie, Lwowie, Tarnopolu, 
Stanisławowie, Brzeżanach i w Samborze ;

13 . profesorów i suplentów akademickiego gimna­
zjum we Lwowie; i

14. profesorów gimnazjalnych we Lwowie, K ra­
kowie, Przemyślu i K ołom yi, a wreszcie nauczycieli 
szkoły realnej we Lwowie o uregulowanie i podwyż-
OSiOtiio pouo^'j 1 rofoiano pi*BQpin<5̂ y VVy jy -
stkie te petycje wniesione są za pośrednictwem dr. 
Czehkawskicgo.

Najwięcej petycyj znajduje się w tej komisji bu­
dżetowej ód Hstouoszów, pocztmistrzÓw 'i urzędników 
pocztowych we Wiedniu, Tryeście, w Czechach i Sty- 
rji o polepszenie bytu. Bóg raczy wiedzieć, czy te 
ptośby wiele pomogą, ale przecież może nie zawadzi­
łoby, aby i galicyjskie Stowarzyszenie pocztmistrzÓw 
przyłączyło się do tej akcji. I  tak podobnoś Wydział 
jego nie wiele ro b i, chociaż wiele ra d z i, więc niech 
przynajmniej petycję wyprawi do Wiodnia.

W wydziale petycyjnym znajdują się następujące 
prośby z G alicji:

1. Gminy Ispas nad Prutem o pozwolenie brania 
surowicy ze źródła solnego Podgit w TTtoropiu; przez 
dr. Czajkowskiego.

2. Skarga Franciszka Śliwaka z Podhorzec, z po­
wodu grabieży g ru n tu ; przez dr. Czajkowskiego.

3 . P. Ananiasza Nawrockiego z Dzuryna o pen­
sję oficerską; przez p. Czaczkowskiego

4. Gminy Tarnawa o wyłączenie' z powiatu Ży­
wieckiego, a przylączouie do powiatu W adowickiego; 
przea dr. Zybiikiewicza.

5. Rady gminnej w Kopeczyńcacb, w Galicji o ur 
runięcie wójta tamtejszego; przez ks. Barewiozą.

6. Izby adwokatów w Krakowie o zniesieuie §. 6. 
regulaminu adwokatury z d. - 6. lipca 1 8 6 8 ; przez dr. 
Grocbolskiogo,.

7. P, Bronisława Strzeleckiego z Polucbowej o 
przyśpioszenio jego procesu z Onufrym Szewczukiem; 
przez dr.. Grocholskiego.

8. P. Wandy Fischmanowoj. z Dynowa, o odpisa­
nie podatków; przez p. • Grossa.

Przy tej sposobności nie zawadzi może zwrócić 
uwagę. pp. delegatów, żo szlachetna ich uczynność dla 
peteutów, nic powinna może sięgać tak daleko, aby 
podawali do Rady państwa prośby w kwestjacb, nale­
żących do zakresu kompetencji sejmów krajowych, jak 
n. p. petycjo, przytoczono powyżej pod nr. 4 i 5.

To jest charakterystyczne, że wszystkie prośby o 
zaprowadzenie bezpośrednich wyhorów do Rady pań­
stwa, odsyła prezydjum do komisji rezolucyjnej.

Przegląd polityczny.
W  sprawie procesu przeciw księciu Piotrowi 

Bonaparte donoszą z Paryża, że książę prawdopo­
dobnie zostanie przez sąd całkiem uniewinniony. 
Pan Bernier, sędzia prowadzący śledztwo —  pisze 
jeden z korespondentów — i prowadzący je bardzo 
ściśle, jest tego przekonania, że niepodobna będzie 
skażać księcia. Śledztwo bierze obrót tak  bardzo 
niekorzystny dla panów Noir i de Fonvielle, iż 
sądzą, że będzie im można dowieść, że policzek, 
jaki Noir dał Piotrowi Bonapartemu, był prze^G 
dywany i ułożony na przypadek, gdyby Piotr Bo­
naparte źle przyjął obu świadków. Spoliczkowanie 
jednego z B m apartych mogło bardzo się u mi - 
cbać młodym demagogom." Przed rozpoczęciem 
jednak procesu nic z pewnością o tej sprawie w y­
rzec nie można; wszystkie pogłoski dziennikarskie, 
czy to za, czy przeciw księcia Piotrowi onapar- 
temu, należy bardzo ostrożnia przyjmować. Zdaje

się jednak, że odebranie policzka przed strzałem  
zostało przez śledztwo stwierdzone.

Z W o ły n ia  piszą 'do Czasu pod dniem 20. 
styczuia: Wiadomo z dziejów, jakich sposobów u- 
żywała zawsze Moskwa dla wichrzenia i knowań 
w dawnej Polsce, póki nakoniec jej nie rozszarpa­
ła. Sposoby te jedne i te same, aż do dziś dnia są 
używane. Podszywając się bowiem pod jednople- 
mienność ze słowiańską Rusią, i występując jako 
jedyna i naturalna protektorka całej Słowiańszczy­
zny, wszystkie knowania swoje wyprowadza zawsze 
z tej jednej zasady.

Oprócz knowań na Wschodzie najbliżej ją  
obchodzi Galicja, na którą apetyt swój zaborczy 
ostrzy oddawna. Siady tych knowań dostrzegamy 
nieraz z moskiewskich dzienników, w niebogłosy 
trąbiących o ucisku Rusinów w Galicji pod kon­
stytucyjnym rządem austrjackim, jakoteź z tajem­
nych ag itaey j, które w skutkach swoich dostrze­
gać się dają.

My jako najbliżsi sąsiedzi Galicji, z obowiązku 
stojąc na straży myśli i uczuć narodowych, z bo­
leścią patrzymy na różne moskiewskie przygoto­
wania do ńgitacyj w Galicji za pośrednictwem 
władz i urzędów tak cywilnych i ,wojennych, jako 
też duchownych, w nadgranicznych powiatach. Kno­
wania te dotąd bezbarwne, przybierają już takie 
rozmiary, że zakrawają na jawne demonstracje u- 
cbodzące do tej pory baczności rządu austrjackiegb.

Fakt, który niżej podąjemy, stwierdza, w ude­
rzających szczegółach spiskowanie Moskali z uui- 
ckiem ducbowieństweiń w Galicji. W  dniu oue- 
gdajszym podług wschodniego kalendarza obcho­
dzono uroczystość poświęcenia wód Jordanu.

W  wiosce nad Styrem leżącej, Mbrwie, należą­
cej do dóbr Beresteczka,! zebrało się wszystko co 
urzędowo z eałego powiatu, cały sztab żandarmów 
z kilku powiatów, miejscowe oddziały wojska, 
wszyscy w galowych mundurach. Sprowadzono z 
okolicy kilku popów, dla których sprawiono nowe 
złociste aparata, i nowe chorągwie. W  najwęższem 
miejscu płynącego S tyru  urządzono obszerny po­
most dla pomieszczenia wszystkiej ludności na ten 
obrzęd zebranej, a bardzo licznej, gdyż poprzednio 
zachęcano lud do najliczniejszego na ten dzień 
zgromadzenia się. W oznaczonym czasie cała ta 
procesja wyszła z wiejskiej w Merwie cerkiewki do 
rzeki. Jednocześnie z leżącej w 'G alicji za Styrem 
wsi Strzemilcza, ’ 'należącej niegdyś do rozległego 
Beresteckiego państwa, a będącej i dziś własnością 
hrabiego Konstantego Ożarowskiego 'wyszła proce­
sja prowadzona przez ubogo odzianego jlarocha 
jakby dla umyślnego kontrastu, i zaczęła zoliżać 
się do rzeki, naprzeciw miejsca zajętego przez mo­
skiewską paradną procesję, ostatnia ujrzawszy to 
zaczęła powiewać swemi chorągwiami na znak po- 
witaniaj1' to samo uczyniła i pierwsza i dążąc do 
tegoż samego punktu na rzece. Jakoż za zbliże­
niem odprawiono wspólne nabożeństwo, po ukoń­
czeniu którego moskiewscy popi zaintonowali hymn 
Boże cara chrani, a ksiądz unicki ze Strzemilcza 
wspólnie ze swymi tenże hymn odśpiewał chórem. 
Chorągwie z obu stron tryumfalnie powiewały. Fo 
skończonem takiem wspólnem nabożeństwie, z tu ­
tejszej strony zaczęto przez wazko płynący w tem 
miejscu Styr przerzucać kołacze, jakby na jałm użnę 
dla Rusinów galicyjskich.

Żadnych komentarzy do tego faktu dodawać 
nie potrzebujemy —  podajemy go z najściślejszą 
prawdą we wszystkich szczegółach, rozumiejąe, że 
on sam w sobie jest dość wymowny i niemało zna? 
czący.

Do wszystkich tajemnych agitaeyj swoich nie 
szczędzi Moskwa i powierzchownych maundeł. Roz­
kazano we wszystkich przy granicy austriackiej 
leżących wioskach i miasteczkach budować nowe 
wspaniałe cerkwie, dla pokazania galicyjskim Rll~ 
siuom, jak to rząd moskiewski opiekuje się religią, 
i jak ona jest świetną w swoich obrzędach i bu­
dowlach w ziemiach pod jego panowaniem zosta- 
jących.

M o s k w a .  Paryzka Corr. du ^ Jard E sl poda­
je jedne z odezw moskiewskich, puszczonych w o- 
bieg w ostatuick czasach. Odezwa ta  napisaną ma 
być w narzeczu ludowetn moskiewskiein, brzmi zaś 
jak  następuje :

„Bracia ! cierpliwość nasza wyczerpana. Życie 
z każdym dniem coraz jest cięzsze. Oszukano nas 
próżneini obietnicami. Ta ziemia, k tórą Bóg aał 
wszystkim ludziom, o b ra n ą  przez panów.
Gdzież s p r a w i e d l i w o ś ć ?  N iestety! nigdzie jej nie­
m a; wszędzie panuje tyrania.

, '„Przedtem było inaczej. Pola należały do tych,
co je uprawiali asi przodkowie nie znali ani 
szlachty, anI księży; ani kupców, ani poborców. To 
też żyli wolni i szczęśliw i! Lecz z zamorza przy­
byli obcy książęta, ciągnąc za sobą szlachtę, u- 
rzędników, poborców ; podbili oni nasz lud i za­
brawszy nasze pola, żyją z owoców naszej p ra c y !

„Zabiawszy kraj, zdobywcy pobudowali miasta, 
z których jeszcze nas gnębią. Im to zawdzięczamy 
surowe prawa i ciężkie podatki, co nas do nę­
dzy doprowadzają. Oni się cieszą! czemuż nie mstw 
ją się cieszyć, skoro tuczą się naszym cklebem. 
Ich miasta są tak obwarowane, że nie możemy na 
nich napaść, chyba żebyśmy im puścili czerwonego 
koguta (w języku ludowym czerwony kogut ozna­
cza podpalenie.)

„Powiedzieli sob ie: wszystko należy do cara,
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do szlachty, do popów, kupców i td . , lud naszym 
niewolnikiem.

„Istotnie, my chłopi jesteśmy teraz tylko by­
dłem naszych panów : osiodłali oni nas i obuzdali, 
a potem na grzbiet nam wskoczyli. Biada temu, 
kto ośmieli się skarżyć: Syberja lub rozstrzelanie 
czeka śmiałka. Lecz jeśli nieukontentowanie zaczy­
na przechodzić w wzburzenie umysłów, wtedy pa­
nowie przybierają inny ton. W tedy są szczodrzy 
w obietnicach i kłamstwach. Gdy spokojność wró­
ci, piękne słówka są zapomniane a prześladowanie 
jeszcze się zwiększa,

„Car był pijany, kiedy podpisywał ukaz odczy­
tany nam d. 19. lutego 1861 r. Cóż powiada teu 
ukaz ? C hłopi! jesteście wolni, ale pod jednym 
w arunkiem : że nie będziecie posiadać piędzi ziemi, 
ani roli, ani lasów. Szczęściem dla honoru cara, 
że był pijany, podpisując ten ukaz.

„Popi nam m ów ią: car jest Bogiem ziemi, 
szlachta pełni przy nim obowiązki aniołów. Myśmy 
się cieszyli, że możemy uginać karki.

., W naszej historji jest jedna chwila, w której 
można było żywić nadzieje. Car i cała rodzina 
wygaśli. Nieszczęściem szlachta zawezwała z Nie­
miec książątko, z którego wyszła cała linia panu­
jących, co nas gnębią od tak dawna. Ta rodzina 
niemiecka rozmnożyła się do nieskończoności ; za­
ledwie popi mogą w cerkwiach wyliczyć imiona 
różnych jej członków ; pożera ona wiele a jeszcze 
więcej wydają dworacy... To też stoimy ciągle nad 
przepaścią deficytu i straciliśmy już nadzieję za­
płacenia długów. Głupcami jesteśmy, rządzą nami 
Niemcy, co się starają napełniać swoje kieszenie... 
Nasz car i wielcy książęta są niezdolni do rządów, 
wolą przebiegać po wielkich drogach i słuchać o- 
krzyków h u r ra ! i patrzeć, czy zręcznie łapiemy na­
sze czapki, wyrzucane w górę na znak radości.

„Przed nami jedna tylko rzecz do zrobienia, 
wydusić naszych panów jak psów. Niema litości. 
Trzeba aby wszyscy zg inęli.... trzeba podpalić ich 
miasta, trzeba oczyścić kraj w ogniu.... Po co te 
miasta ? oue służą tylko do zrodzenia niewoli. Kie­
dy chłop będzie panem swej chaty, swego pola, 
kiedy będzie mógł spokojnie pracować w fabryce 
swej wioski, nie będzie potrzebował szukać służby 
w mieście.... Ponieważ mają działa i karabiny, 
których nam braknie, więc tylko ogniem możemy 
walczyć i zwyciężyć. Skoro obrócimy w popiół 
mury, za któremi się ukrywa ta zgraja, to prze­
cież wtedy wyzdycha ona z głodu."

K r o n i k a .

-  Ż T o w a r z y s tw a  p ra w n iczeg o . Jutro, w piątek 
dnia 4. b. m. odbędzie, się zwyczajne posiedzenia sekcji dla 
prawa cywilnego, karnego i t. d. Na porządku dziennym 
między innem i: Rzecz o sądacb pokoju - ref. P- radca 
Boroński.

-  P rzek ład  w ło sk i p oezyj l.en a rto w icza  ma
wyjść we Florencji p. t. Album włoskie.

!łlitośn ik om  sten ogra fii a mianowicie uczącej się 
młodzieży wszystkich zakładów naukow ych p rz y p o m in a m y , 
ii regularnie w każdą środę i sobotę o godz, 6. wieczorem 
w II. tujejszem gimnazjum na szkarpach (pierwsze piętro), 
odbywać się będą zupełnie bezpłatne wykłady stenografii, 
przez członków centralnego Towarzystwa stenografów.

Powodując się jedynie rzetelnym rozwojem tej nauk i, 
Dyrekcja poruczyła te wykłady najzdolniejszym członkom 
Towarzystw a, mianowicie egzaminowanym nauczycielom 
stenografii i praktycznym stenografom sejmu krajowego.

Dyrekcja towarzystwa zaprasza zatem wszystkich pra­
wdziwie miłujących stenografię i chcących korzystać z tych 
rzetelnych usiłowań około jej rozwoju i rozszerzenia , do 
jak najliczniejszego współudziału. Zarazem zawiadamia się, 
że dla dogodności p. t. uczestników, biblioteka dzieł ste­
nograficznych , obejmująca kilkaset numerów, umieszczoną 
została w tym samym lokalu , gdzie wykłady się odbywać 
będą.

M orderstw a i rabunki. Obok Śniatyna mieszkał 
w samotnem ustroniu Piotr Bndzanowski, gospodarz ucho­
dzący za bardzo bogatego. Dnia 16. rano, znaleziono go w 
podwórku wraz z parobkiem i dziewką, zamordowanych w 
okropny sposób. Głowy były pooddzielane od tułowów. Po­
kazało się dalej, iż wszystkie rzeczy i pieniądze Budzanow- 
•kiego nieznani mordercy zrabowali. Śledztwo jest w toku.

Podobny wypadek zdarzył się w nocy z 13. na 14. 
stycznia we wsi Mikulińcach pod Nadworną. Pięciu rabu­
siów z zasmarowanemi czeraidłem twarzami napadło tejżs 
nocy dom zamożnego włościanina, Drnitry Hucułaka. Rabu­
sie uzbrojeni byli w pałki i strzelby. W najokropniejszy 
sposób męczyli gospodarza i jego żonę, żądając wyjawienia 
schowku pieniędzy; popiekli ich na całem ciele woskowemi 
świeczkami, rozgniatali im palce u nóg i t. p. Ostatecznie 
zabrali przeszło 300 złr. gotówką i rozmaite rzeczy, do ­
tychczas nie schwycono złoczyńców.

- (5.) R ada p o w ia to w a  łań cu ck a  ua posiedzeniu 
dnia 15. stycznia h. r. odbytem, przekonała się, iż w prze­
ciągu ostatniego kwartału prócz znacznej liczby ustnych 
zażaleń, 443 pisemnie wniesionych spraw załatwiono, za co 
wyraziła na wniosek członka, Alfreda Rucińskiego, Wydzia­
łowi pow. zasłużone uznanie, szczególnie zaś za gorliwość 
i urilność, jaką tenże okazał przy zaprowadzeniu kasy po­
życzkowej i oszczędności dla powiatu łańcuckiego i założe­
niu 23 kas pożyczkowych gm innych, jak niemniej przy 
przeprowadzeniu pertraktacyj, na podstawie których obecnie 
32 systemizowanych a 12 niesystemizowanych szkół w po­
wiecie tutejszym powstało-, do których dzieci z 57 gmin 
uczęszczać mogą.

Przystąpiono następnie do obrad nad sprawami na po­
rządek dziennyprzeznaczonemi, i tak : marszałek jako spra­
wozdawca, przedstawił rachunek dochodów i wydatków za 
ro i ubiegły, wykazując ile, gdzie i na czem zaoszczędzono, 
z czego się okazało, iż z końcem ubiegłego rokn o 1403 złr. 
34% ct. w. a. m n i e j  w ydano, aniżeli preliminowanem 
było. Po przyjęciu do wiauomości tego rachunku i udzie­
leniu na takowy Wydziałowi powiat, absolutorjum , wniósł 
prezes, aby z tej kwoty udzielono pewne remuneracje, i tak; 
sekretarzowi 100 złr., kanceliście 30 złr. a woźnemu 20 złr.. 
co też większością głosów przyzwolono. Przyjęto potem je ­
dnogłośnie projektowany przez Wydział pow. preliminarz 
w wysokości 3procentowego dodatku na pokrycie kosztów 
administracyjnych, poczem na wniosek ks. Trznadla, więk­
szością głosów uchwalono jeszcze 2%  na konserwę dróg 
gmninych, a na wniosek p. Rucińskiego, poparty pełną cie­
pła i czucia przemową p. Firleja. 1% na wsparcie biednych 
nauczycieli szkól ludowych w powiecie. Tym sposobem o- 
znnCtOno całkowitą sumę uchwalonych wydatków na 5829

;łr. 36 ct. w. a. która na rok 1870 óproceniowyni do 
datkiem do podatków bezpośrednich pokrytą zostanie.

S a m o tr z a s k  n a  z ło d z ie i% K w .r {fyak. opowiada na­
stępujący wypadek: Wczoraj rano subjekci handlu korzen­
nego pana Fuchsa. w rynku, gdy przyszli o zwykłej godzi­
nie sklep otworzyć, ujrzeli zapalone w handlu światło i do­
myśleli się, że złodziej się wkraść m usiał. Wszedłszy do 
sklepu, natychmiast zamknęli wszystkie drzwi, a usłyszaw­
szy ruch w piwnicy, dwóch z nich usiadło nad otworem, 
gdy równocześnie dano znać o tern policji. Wkrótce też zja­
wił się patrol z komisarzem policji, obstawiono wszystkie 
wyjścia i w piwnicy znaleziono winem podpitego złodzieja, 
przy którym zaaleziono'kilkadziesiąt reńskich, które z ka3y 
sklepu 3obis przywłaszczył. Wszedł on do sklepu drzwiami 
do piwnicy prowadzącemi od podwórca, wybił w drugich 
drzwiach do drugiej piwnicy dziurę, przez którą dostał się 
przez żelazne drzwi, które wywalił, do piwnicy komuniku­
jącej bezpośrednio ze sklepem. Jedenaście kłódek złamać 
m usiał i 4 drzwi otwierać, nim się dostał do kasy sklepu, 
gdzie był zapas pieniędzy obrotu dziennego, t. j. kilkadzie­
siąt złotych reńskich w banknotach i kilkanaście miedzią; 
te ostatnie znaleziono w drugiej piwnicy zawinięte w ręcz­
nik, wyrzucone snać "przez złodzieja w chwili, gdy spo­
strzegł grożące mu niebezpieczeństwo. Złodziej znany już 
jest dobrze policji i niedawno i  krym inału wypuszczonym 
został.

— P ro ces K undego. Pozawczoraj wzmiankowaliśmy 
o rozpoczęciu procesu o zbrodnię uczestnictwa w podrabia­
niu moskiewskich publicznych papierów kredytowych. Dziś 
podajemy szczegółowe sprawozdanie.

Skład sąd u : Prezydnjący radca Mogielnicki; sędziowie: 
radca Ortyński, radca Semkowicz; asystenci: sekretarz są ­
du wyższego p. Lederer, sekretarz sądu krajowego p. Łe- 
wakowski. Zastępca prokura to ra : dr. Pracbtel Protoko- 
lista : p. Kajser.

Obrońcy : Dr. Rulf, dr. Szaf i dr. Kibel.
Kawa dziennikarska licznie obsadzona publiczności 

pełno. O godzinie 10% zastępca prokuratora wnosi nastę­
pujące oskarżenie:

Dnia 31. października 1868 roku, sąd powiatowy w 
Podhajcach w drodze telegraficznej otrzymał wiadomość, 
że niejaki Salomon Rauch z Podhajec, posłał zamieszkałemu 
w Skale, Łazarzowi Zejdemanowi do wymiany kwotę 500 
rubli srebrem, w lOcio rublowych moskiewskich biletach 
kredytowych, które według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
były podrabiane a z wytoczonego w tym względzie śledz­
twa karnego okazało się, że tenże Salomon Rauch, w tym 
samym czasie, t. j. dnia 27. i 28. października, tudzież w 
tym samym celu i w takichże samych lOcio rublowych bi­
letach kredytowych, posłał 1) Abrahamowi Garteubergowi 
w Czerniowcach 1000 ru b l i ; 2) Ozjaszowi Pohorylesowi w 
Husiatynie 600 ru b l i ; 3) Chaimowi Wejserowi w Hnsiaty- 
nie 500 rubli; 4) Mojżeszowi Lejbie Drymerowi w Skale 
400 ru b li; 5) Ojzerowi Marmaroszowi w Skale 350 rubli, a 
zatem 6) z wyż wymienioną 500set rublową kwotą Łazarzo­
wi Zejdemanowi, razem 3350 rubli srebrnych.

Nadesłane Abrahamowi Gartenbergowi w Czerniow­
cach, a zmienione przez tegoż bilety kredytowe w łącznej 
sumie 1000 rubli, odesłanemi zostały w interesach handlo­
wych do Odesy, a otrzymane za takową kwotę. 1589 złr. 
20 ct., Abraham Gartenberg, pod adresem Abrahama Rau­
cha wysłał do Podhajec, gdzie tę kw otę, w skutek nakazu 
sądowego, przytrzymano n a  poczcie. P rz e s ła n e  zaś przez 
Salomona Raucha Pohorylesowi, Wejserowi, Drymerowi i 
Sejdemanowi bilety kredytowe, w kwotach 600, 500, 400 i 
500 rubli, ze względu na zachodzące podejrzenie o fałszy- 
wość onych, sądownie zajęto, podczas gdy Ojzer Marmaroaz 
nie znalazłszy kupca na przysłane mu 350 rubli, odesłał 
takowe na powrót, zkąd odebrał, t .j . Salomonowi Rauchowi, 
poczem te ruble tego samego dnia, w którym aresztowano 
Raucha, z bezimiennem doniesieniem, jako podjęte z ulicy, 
sądowi powiatowemu w Podhajcach zostały przedsta­
wione.

Salomon Rauch, kupiec towarów bławatnych w Pod- 
hajcach, pociągnięty do odpowiedzialności sądowej p o d a ł, 
że wyżwymienioną sumę 3350 rubli srebrem, otrzymał 
dnia 27. października (1868 r.) od Herszka Rebensztoka, 
kupca w tychże Podhajcach — co tenże całkowicie potwier­
dza — dodając, iż rzeczone ruble pochodzą od zamieszkałej 
tamże Cecylii Orensztejnowej, żony lekarza prywatnego, 
która, gdy udał się do niej o pożyczkę, przychylając się do 
takowej, na dniu 23. października wręczyła mu kwotę 
1300 rubli, zaś d. 27. t. m- 2050 w całkiem nowych lOcio 
rublowych biletach kredytowych, z poleceniem, by takowe, 
za pośrednictwem Salomona Raucha zmienił na anstrjackie 
banknoty, a z uzyskanych tym sposobem pieniędzy, zatrzy­
mując dla siebie tytułem  pożyczki kwotę 4000 złotych 
reńskich, resztę jej oddał, co się jednak nie powiodło.

S a l o m o n  R a u c h  zeznał nadto, że w ciągu 1868 
roku otrzymał był bezpośrednio od Orenstejnowej rozmai­
te kwoty w lOciu rublowych moskiewskich biletach kredy­
towych, a mianowicie: 1) Dnia 19. czerwca do wymiany
kwotę 500 rubli, wręczoną Herszowi Rehensztokowi, co ten­
że częściowo potwierdza, dodając, że otrzymane od Raucha 
rnble w celu umorzenia długów handlowych, posłał do 
Wiednia, Lwowa i Białej, tudzież, że odpowiednia kwota w 
banknotach austrjackich, albo przez niego, albo przez Rau­
cha oddaną została Orensztejnowej. 2) W końcu sierpnia 
lnh na początku września, zakupiono od niego towary za 
kwotę 50 rnbli, kwotę tę posłał do wymiany Ojzerowi 
Marmaroszowi w Skale, a otrzymaną od tegoż sumę w 
banknotach austrjackich, jako swą własność zatrzymał dla 
siebie. 3) Kwotę 410 rubli, z których 200 posłał do wy­
miany Abrahamowi Rotou i w Brodach. 160 włożył w han­
del wolami, resztujące 50 rubli zmienił u Dawida Fruchta, 
a uzyskane tym sposobem sumy w walucie austrjackiej 313, 
254 i 77 zlr. 50 c. oddał Orensztejnowej. 4) Dnia 4. i 19. 
października kwoto 400 i 500 rubli, czyli razem 900 rubli 
srebrem, które dla wymiany przesłał Ojzerowi Marmaroszo­
wi oraz Abrahamowi Rotowi w Brodach, a otrzymane od 
tychże w austrjackich banknotach wartości 626 i 785 złr. 
40 c. oddał także Orensztejnowej. 5) Dnia 22. października 
sumę 300 rubli odesłał do wymiany Baruchowi Fejersztej- 
nowi w Skale, lecz odesłaną przez tegoż do Podhajec w 
banknotach tutejszych kwotę 477 złr. sądownie zajęto.

Wypada tu  nadmienić, że otrzymane od Salomona Rau­
cha 300 rubli, Baruch Fejersztein doręczył Jećhlowi Hir- 
szowi ze Skały, a tenże odesłał takowe Pkaimowi Weisero- 
wi W Husiatynie, który z tych 300 rubli 60 rubli wydał, 
resztnjące zaś 240 sądownie odebrano.

Nareszcie Hersz Rebensztock zeznał o otrzymaniu na 
dniu 5. października 1868 roku od Cecylii Orensztejnowej, 
tytułem  pożyczki 200 rubli sr. w dwóch OOrublowych i 
dziesięciu lOrublowych biletach kredytowych, zaś dnia 19. 
października 500 rubli w samych lOrublowych bomażkach 
a zatem łącznie 700 rubli, które celem wymiany posłał do 
Kohosa Lamperta w Brodach, tudzież że powyższy dług 
umorzył tym sposobem, że dnia 21. października zapłacił 
Orensztejnowej 700 zlr., me.żowi jej Jakóbowi Orenaztejno-

wi 142 złr. , resztę zaś zatrzymał dla siebie na rachunek 
w jego handlu przez Orensztejnów zaciągniętego długu.

Tak tedy ogólna suma wydanych przez Cecylię Oren- 
sztejnową pieniędzy moskiewskich wynosi 6.210 rubli, z 
których, jak wyż wykazano do rąk sądu dostała się kwota 
2590 rubli w 259 lOrublowych kredytowych biletach, a 
które według nadesłanego przez dyrekcję banku moskiew­
skiego zaświadczenia, wszystkie są podrobione.

Co do pochodzenia rzeczonych rubli, zmarła w toku 
śledztwa a słuchana niestety nader ogólnikowo Cecylia 
Orensztejnowa podała tylko tyle, że od zamieszkałego we 
Lwowie, a znanego jej dobrze Józefa Albiua Knndego ze­
garmistrza, otrzymała tytułem  pożyczki na wiosnę 1868 r. 
listownie kwotę 300—500, a we wrześniu lub październiku 
810 rubli, tndzież, że wszystkie te ruble celem wymiany 
wręczyła Salomonowi Rauchowi, przypadkowo zdybanemu w 
sklepie H em a Rebensztocka, a który to Rancli dał jej za 
owe ruble kilkaset zlr., nareszcie, że potrzebując pieniędzy 
na wyprawę dla córki, udała się. była powtórnie do Kunde- 
go z prośbą o pożyczenie jej pieniędzy, w skutek czego 
tenże z końcem października posłał jej 3350 rubli, które 
ona znowu na krótki czas Herszowi Rebensztokowi poży­
czyła.

Józef Albin Knnde po dłuższych, kłamliwych wybie­
gach przyznał, że Cecylia Orensztejnowa, której kilkakro­
tnie pożyczał pieniądze celem częściowego umorzenia tych 
długów, wynoszących wedle zdziałanego we wrześniu obra­
chunku kwotę 1450 rsr., przysłała mu w październiku 1868 
roku pod adresem niejakiego Ignacego Rosnera z prośbą o 
nadesłanie jej kilka tysięcy rubli na posag dla córki, a on 
czyniąc zadość tej prośbie w telegramie z dnia 25. pa­
ździernika posłał jej zaraz po otrzymaniu powyższych 1300 
rubli, tytułem pożyczki i to raz szczególniej kwotę 3350 r., 
otrzymaną od niejakiego Grunda paczkarza, od którego za 
sprzedane zegarki utargował we wrześniu 1867 r. 500 rubli, 
w styczniu 1868 roku 3500 rubli, a na początku lata 1838 
3000 rubli, czyli razem 7000 rubli.

Już to zeznanie Cecylii O. w związku z przytoczonemi 
wyżej wzmiankowanemi zeznaniami Salomona Raucha, i wy­
pływająca z tych zeznań okoliczność, że nie trudniąca się 
żadnym handlem Cecylia O., zamieszkała w odleglem od 
granicy moskiewskiej miasteczku, w którern podobne papie­
ry nigdy nie były w obiegu, posiadała tak znaczne kwoty 
rubli, które prawie wyłącznie składały się z biletów kre­
dytowych jednej i tej samej kategorji, nadto całkiem no­
wych, dalej okoliczności, że Orensztejnowa nie obróciła rze­
czonych rubli na zakupienie wyprawy dla córki, tylko za po­
średnictwem osób trzecich, tj. Rancha i Rebensztoka, którzy 
te rubie równocześnie po różnych rozsyłali miastach, nie 
maiej też okoliczności, że familia Orensztejnowej o powyż­
szych pożyczkach ani wiedzieć nie chce ; nareszcie tajem ni­
cza a nawet podejrzana treść wymienianych między Oren 
sztejnową a Knndem telegraficznych depesz, niezbicie wska­
zują na to, że dom Orensztejnowej był ogniskiem rozpo­
wszechniania fałszywych rubli, tudzież, że Orensztejnowa 
w tym względzie porozumiała się z Kundem, z którym we­
dług dochodzeń w jak najściślejszej zostawała zażyłości, a 
na którym, jak śledztwo wykazało, cięży podejrzenie o roz­
puszczanie owych rubli za poprzedniem porozumieniem się, 
jeśli nie z samymi fałszerzami, dotyobczaB nie wykrytymi, 
to przynajmniej z tychże wspólnikami, lub też uczestni­
kami.

Z tych to powodów prokuratorja widzi się zmuszoną 
postawić w stanie oskarżenia: Altuna ikuudego, riersza 
Rebensztoka, oraz Salomona Raucha, a to na zasadzie 
§. 109. ust. karnej.

Akt ten oskarżenia, wyznać należy, wygłoszony został 
bardzo dobrą polszczyzną, której nic prawie nie można by­
ło znaleźć do zarzucenia. Słusznie też dr. Prachtel postą­
pił , nie wdając się we wszystkie szczegóły, śledztwem 
wykazane tej sprawy, pozostawiając rozwinięcie się onych 
tokowi samemu procesu

Wezwani na świadków Karol Lemper ze Lwowa, oraz 
następujący izraelici z Podhajec: Ides Goldhaber, Salomon 
Bryk, Hersz Falszberg, Tobiasz Wizes, i Beniamin R u s; 
po skonstatowaniu ich osobistości, zostają wydaleni z sali 
poczem prezydujący przystępuje do zwykłych zapytań oh 
winionych o ich wiek, stan, zajęcie i t. d.

Z tego pokazuje s ię : Józef Albin K n n d e  lat 28, u 
brany z pewną elegancją, lecz bez p re tensji, jest z fachu 
zegarmistrzem, mieszka we Lwowie. W 6 tygodni po ślu­
bie został przyaresztowany! Rysy bladej jego twarzy są 
piękne, nawet szlachetne można powiedzieć. Każda zresztą 
twarz w smutku jest piękną, a Józef Kunde z nieudaną 
wielką boleścią, stoi przed sądem i ledwo jest zdolen po­
wstrzymać łzę cisnącą się do ócz jego, by módz zrozumia­
le chociaż cichym głosem odpowiadać.

Około la t 50 mający Hersz R e b e n s z t o k  % Podha­
jec, siwizną przypruszony kupiec bławatny, ojciec kilkorga 
dzieci, także jest wielce zmartwiony i bardzo sm utny. 
Ubrany czysto, krojem żydowskim. Obydwóch tych obwi- 
nionych Wysoki sąd każe odprowadzić do więzienia.

P r e z y d u j ą c y- >Salomonie R auchu, chodź tu  !
(C. d. n.)

Gospodarstwo, przem ysł I han del.
P ie r w sz e  s to w a r z y sz e n ie  o w cza rsk ie  odbędzie 

doroczne ogólne zgromadzenie członków dnia 10. lutego b.r. 
o godzinie 10 z rana w gmachu Ossolińskich we Lwowie.

Zarząd zaprasza szanownych członków do wzięcia licz­
nego udziału, zwracając uwagę na §. 10 statutu, który orzeka: 
Na zgromadzeniu ogójnem inogą członkowie głosować przez 
pełnomocników, (listownie) którzy muszą być członkami; 
więcej jak 3 glosy jeden c z ło n e k  oddawać nie może. Przed­
miotem obrad będą:

1) Przyjęcie nowo zgłaszających się członków przez 
zgromadzenie. 2 )  Sprawozdanie z a r z ą d u  z  czynności i fun­
duszów. 3) Wzięcie udziału w wystawie Przemyskiej od 2 8 .  

do 30. maja b. r. 4) Zorganizowanie odbytu na mięso ow­
cze zjopasowyeh broków na rzeźnicy lwowskiej. 5. O po­
trzebie jarmarku wełnianego dla Galicji. 6) Zorganizowa­
nie sprzedaży wełny w większych partjach jednolitej wełny 
f)  Byskusja nad warunkami, pod któremi chów owiec opła­
cić sit; może. 8) O zastosowaniu opasowych owiec angiel- 
skich do gospodarskich stosunków Galicji. 9) O dokonaniu 
próby prania weiny sposobem Pinardą, 10) Wnioski 
członków.

Edwin Hohendorff, przewodniczący.
W ied eń  dnia 1. lutego. Spirytus. Ostatni miesiąc ma­

ło przyczynił się do ożywienia handlu; prawie wszystkie 
zamówienia dostaw na terminie przedłużono, a usposobie­
nie przychylniejsze tendencji ku podwyższeniu, handel od 
ręki dość ścielił; zapasy pokryty łatwo potrzeby, mimo o- 
graniczonego dowozu; plącą na placu od ręki gotówką po 
43% cent. za Btopień.

W ro cła w  dnia 31, stycznia. Pszenica loco 86 fnt. 
76 sgr., żyto loco 84 lut. 51 sgr., owies 56 fnt. 31 sgr.,

Rzepak za 150 fnt.. brutto 252 sgr., olej rzepakowy 12% tal 
•za cetnar, na później 12% tal., spirytus loco 8000 trallów 
13 '/i tai. gotówką na termina za późniejsze miesiące 14‘ i 
talara.

Szczecin , dnia 31. stycznia godz. 2 po południu. Psze­
nica słabo, za 2225 fnt. 60 tal., żyta kurs przeciętny 41'/» 
na kwiecień-maj 41% tai. za 2000 fnt. Olej rzepakowy w 
cenach się ustalił, cetnar loco 12*'/,c tal., spirytus bez zmia­
ny, loco 7,a 80% 14% tal. gotuwką, na terminie po 14% tal.

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj pociąg czerniowiecki wyskoczył z szyn 

koło Otyni. Kilka wagonów zgrucliotanyoh. 7, lu­
dzi n ik t nie poniósł szwanku.

Dzisiaj rozpoczęły się posiedzenia delegatów 
Towarzystwa kredytowego.

Oto jest dosłowne brzmienie nominacji pana 
H asnera:

Kochany kawalerze v .Iia sn e r! Mianuję Cię pre­
zydentem mego m inisterstwa dla reprezentowanych \ 
w Kadzie państwa królestw i krajów i udzielam 
zarazem godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taks.

Odmawiając podanym przez m inistrów , Plene- 
ra, dr. Giskrę, dr. Herbsta i dr B restla prośbom 
o dymisję i pozostawiając ich na d o t y c h c z a s o ­
w y c h  urzędach, mianuję na ich wniosek feldmar- 
szałka-porucznika, Jana W agnera, m inistrem  obro­
ny krajowej, szefa sekcyjnego w m inisterstw ie spraw 
wewnętrznych, dr. B anhansa, m inistrem  rolnictwa, 
a radcę ministerjalnego, dr. Karola Strem ayra, mi­
nistrem  wyznań i oświaty. Podług tego raczysz 
dalsze co potrzeba zarządzić.

Wiedeń d. 1. lutego 1870.
Franciszek Józef m. p P lener m. p.

Z tego odręcznego pisma widzimy, iż p. Gi- 
skra nie otrzymał m inisterstwa policji. Jak  Neue 
fr . Presse pisze, ministerstwo to zwinięto, rozdzie­
liwszy agendy pomiędzy m inisterstwa inne. K ie­
runek żandarmerji należeć będzie do m inistra o- 
brony krajowej. Dziennikarstwo i w ogóle prasa 
do m inistra prezydenta, reszta przypadnie m inister­
stwu spraw wewnętrznych.

Tymczasowo jednak, aż do przeprowadzenia tej 
reorganizacji —  ministerstwo policji będzie prowa­
dził pan Plener.

O programie nowych ministrów, zatwierdzonym 
pozawczoraj przez cesarza na Radzie ministrów pi­
sze Presse stara, iż zawiera trzy punkta: Zniesie­
nie korkordatu i odpowiednie ustawy, uregulowanie 
stanowiska ministerstwa do kanclerza, i galicyjska 
rezolucja. Co do tej nie wie Presse nic szczegóło­
wego, powiada jednak, iż postanowiono pójść dale­
ko w koncesjach dla Galicji. To d a l e k o  będzie 
zapewne zawierać: Najwyższy sąd, Polaka m inistra i 
prawodawstwo o Izbach handlowych. Pierwsze dwie 
koncesje bez Rady państwa, w drodze rozporządze­
nia mogą być przeprowadzone, na ostatnią, o Izbach 
handlowych już się zgadzała komisja rezolitcyjna 
Izby niższej !

Telegramy „Gazety Narodowej*
P a r y *  <1. £ . lu te g o .  W Ciele pra- 

wodawczem toczyły się rozprawy nad popraw­
ką, wniesioną przez pana Greve do regulami­
nu, ażeby Izba miała prawo wezwania siły 
wojskowej dla swej obrony. Minister Segris 
mówił gwałtownie przeciw tej poprawce, na­
zywa ją  naruszeniem konstytucji. Jules Fa- 
vre broniąc poprawki, robi aluzję do zamachu 
stanu z dnia 2. grudnia. Przy glosowaniu 
odrzucono poprawkę Grćvego 217 glosami 
przeciw 43.

Patrie zaprzecza wiadomości jakoby mini­
strowie wojny i marynarki zamierzali zredu­
kować kadry oficerskie armii lądowej i mary­
narki. Umarł marszałek Regnault. Opinion 
Nationale donosi, że la Guerounier ma być 
mianowany posłem w Hiszpanii.

K orea * dnia 2. lutego 1870.
godz. 2. min. —  popołudniu.

W iedeń. Renta austrjacka 60.60. Akcje kredyto­
we 263.—. Akcje banku anglo - anstrjackiego 311.25. 
Bank obrotowy 116.50. Akcje Karola Ludwika 237.50. 
Kolej południowa 247.80. Framco-austr. 105.50. Akcje 
banku bud. 55.—. Kolei wscnodnio-północna —.—. Akcje 
banku ludowego 66.—. Kolej Elżbiety 183.—. Losy 
186( r. 97.20. Napoleondor 9.85. Losy 1864 r. — 
Banku jeneraln. —.—■ Tramvay 149.—. Usposobienie stałe.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej Pod­
zamcze. (Podług zegaru lwowskiego). 

O dchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano.
„ „ o„ 10 „ 34 wieczór.

P rzy ch o d zą  do Lwo. z Brod. i Złoc. o „ 4 „ 35 rano.
» „ „ „  o „ 3 „ 42 wieczór.

P rzy jech a li do L w ow a  dnia 3. lutego.
I lo te l Langa:M aciej Borowski z Hurka, Aaam Iwa­

nicki z Łuczycj
H otel G eorga. Franciszek lir. Komorowski z Łuczye, 

Julian br. Brunicki z Podhorca, Demeter br. Wassylko z 
Bukowiny, Mikołaj Risocki z Multan, Antoni Jodko z Woły­
nia, Stanisław Kotarski z Krzyska, Oskar Schnell z Firle- 
jówki, Leonard Wężyk z Krakowa.

H ote l A n gie lsk i: Jan Brunicki z Rudy Rozanieckiej. 
Juliusz Czermiński z Ozeremuszna, Franciszek Doliński z 
Mrowia, Apolinary Hoppen z Swaryczowa, Franciszek'Jasiń- 
ski z Zahajpola, P iotr Komorowski z Małej Biliiiki. Ed­
mund Lityński z Litwinowa.

H o te l K u r o p e jsk i : Ignacy i Stanisław lir. Krasic­
cy z Bucbowiec. Stanisław Gniewosz z Trzcianca, Jan Kor­
win z Jureczkowa, Jakób Romaszkau z Stanisławowa.

514% Stanisław Katyński z Grodowiec, Hilary Kęplicz 
z Romanowy, Tytus Trzecieski z Miejsca.

458% Arnold Witoszyński z Kropiwny.
W y jech a li ze  L w ow a  dnia 3. lu tego .

Ludwik Akscntowicz do oarosrawia, Konrad Kuczyński 
do Lłęboki, Maurycy Nieinentowski do Śniatyna, Włady- 
ejaw Bąkowski do Hruśiatycz, Teofiil Rakowski do lło3ji, 
Kazimierz Robacki do Wiednia, Kazimierz Jordan do Koni­
cowie, Kazimierz Obertyński do Udnowa, Józef Wierzbicki 
na Wołyń, Ludwik Jackowski do Nowosiółek, Władysław 
Laskowski do Dmytrowiec, Klemens Czułowski do Wołczub.
ii n i  i m  11 . i ««« i • — i » ~m i i i  m in i in n — i i i   ■ i i i —

Do dzisiejszego numeru Gazety l\u- 
rodowej dołączajsię „Cennik nasion" fir­
my Fftldessy Lajos w Peszcie.



GAZETA NARODOWA z dnia 3. Lutego 18)70.

Maszynista 1324 [ 
2—3

przytem ucaftuy muśluinik , p rR iiku je  miej- j 
sca przy maszynie parow ej. L isty pod adie 
sem : J . A. przy ulicy S tryjskiej p. I. i W / t

J u ż 12. dniach nastąpi
w . — . ciąt^r.i _*nie

gw arantow ane przez królestw o Galicji i W. 
księztwo K rakow skie

Stan isław ow skich  losów;
T ak o w e  sprzedaje bez zobowiązania od­

kupu za złr. 27, zaś z zobowiązaniem od­
kupu po 28 złr. za cała cenę zakupu przez 
co właściciel b ezp ła tn ie  gra k  czterech  
ciągn ien iach  na 47.200 złr. W ygrane po­
dzielone sa na

1 0 . 0 0 ( 1 ) .  1 0 . 0 0 0 .  S . 0 0 0 .  
8 .0 0 0  zlr. i t. tk

m .anow icie w nestępujący sposób: Podpisa- 
nyobowiazuje się, v jzystk iu  u niego od te ­
raz do d i 16. lutego po 28 złr. zamipiuue 
Losy Stanisław ow skie po odbytych 4 cią­
gnieniach za zupełną cenę zakupna odebrać 
a to od 13. do 15. lutego 1871

Podpisany poleca się również co do po­
średniczenia w zakupnie i sprzedaży wszel­
kich gatunków papierów publicznych, m o­
net złotych i srebrnycl), losów, akcyj i t. p. 
przesyłania na wszystkie obce miejsca itd.

F rzy łaskaw ych zamówieniach zam iej­
scowych uprasza sic o nadesłanie p rzypa­
dającej kw oty, jak  i' o dołączenie 20 cent. 
na przesyłkę w swoim czasie listy c iągn ie­
niu. 1335 1 -1 0

Jo li. C. Sothen, G rosshiindler
und W ech sler , W ien , Graben 13

,“*1 TTóT

Ogłoszenie.
Na budowę linii telegraficznej wzdłuż 

kolei ze Złoczow a na Tarnopol do 
P odw ołoczysk , potrzebuje się około 
2900 sziuk slupów.

O łlerty  na dostawę tego drzew a na 
leży przesiać , do podpisanego Iuspe- 
k to ra tu  najdalej do 16. lutego b. r.

Bliższe w a ru jk i i s z c z e g ó ł y  powziąć 
m ożra w biurach telegraficznych w 
Tarnopolu, Brodach, Z łoczow ie , /  le- 
szczy k acb , S tanisław ow ie, K o ło m y i, 
Czerniowcucb. oraz w c. k. starostw ach 
w powyższych m iejscow ościach i w 
podjiisanym Inspektoracie. 323 2 - 3

Lwów d. :)0. stycznia 1870.
(  I, e k t o r n t  'J ju le irrn fó w

P | LU LES PURGATiyES* GAUVi
ĄpiUlMłi 5ł,;B°DL*VA*T d* SUABTOPOLWpAKYio.

jM l to 4rod«k u y u o u o Y  i pneezyu-
CZYSTO ROŚLINNY, p ł t f Z L j  r S d w j d o  

u iy a U , • nlooawodny pr**cłw Z A T W A  RDZENIOM, 

r a l g , o m  t ó Ł c i ’ f l k -
P lgob o  u «» nissawodni; Antsiwaołc. prn- 

oiw ZA PALEN IU  K ii H  ZA M U LEN IU  ŻO ŁĄD KA, 
m ig r e n o m , a s t m ie ,  K A TA R O M , LISZAJ01 
O uŚCe IWI i PO DAGRZE.

Zalaty tych pigułek uuji. iię  itrełcić w p e n  w j n -  
saeb : razrwRACAj, i otezymoj, id - j- t

,P«T ich cżyciu nie potrzeb* saehoNrrwŁĆ djety, 
U k  oo do pokarmów jak i napoi; jeieli idzie o ełny- 
mmaie rozwolnienia, używa się je przy jednnio, jeieli 
chodzi e przeczyszczenie, bierze sio je ktadee sie 
spec.

Dostać o w ic i we Ltoo iou  w aptekaeh: p. p. Piotra 
M ikolacs i B e ru h h a  ; w K ra ko w ie  w aptekach: 
p. p. Bn a —  Miczyńskikoo i Rcdyka ; w P o sn a n iu  
w aptekeeh *. p. Dr. M anuw iczaI E lsn era ; w B ro ­
dach w aptece — «p, F r a k io s ; w A ftu s w ti w aptece

i u p . M uliora a p ł .  L w o w ie . w W a r ­
s z a w ie  w  s k ła d a c h  tu a le r ja ló w  a p te c z n y c h  pp . ( la lle p o . 
S p is sa  i M ro z o w s k ie g o ,  w  B ro d a c h  u  p a  n a  M ich a ła  
K ul laka 1( 0-1 5

C. k. uprzywil. kolej galicyjska Karola Ludwika.

o i m i f ó 2 ( Z E \ i i : .

Począwszy od dnia 1. lutego b. r. aż do dal­
szego ogłoszenia, wchodzi w  życie na c. k. uprz. 
kolei gal. Karola Ludwika taryfa zniżona przy na­
stępnie wymienionych artykułach, które w ilo­
ściach najmniej 100 cetnarów ołowych, jednym  
listem frachtowym w  tutejszo krajowym ruchu do 
przesyłki oddane hędą.

1. SSianiii  o l e j n e  (rzepak w  obydwóch ro­
dzajach, nasienie konopne i lniane, lnianka D oller) 
podług zniżonej taryfy dla zboża, ziarn strączko­
wych i t. p.

2. Cukier w głowach (przy którym kolej za 
ubytek wagi z powodu otarcia lub potłuczema się, 
żadnej nie przyjmuje odpowiedzialności), podług 
taryfy dla towarów od 1. klasy należących

3. K te m n ia fc i  (opakowane lub nieopakowane) 
podług zniżonej taryfy nr. 16. dla przewozu bu­
raków i t. d. obliczone hędą.

Lwów w styczniu 1870.
ruchu.

P S B F e n E B t E  O J I I J Y L
W ynalazek I*  I .E U H A N D  fabrykanta perfum uprzyw ilejow anego dostawcy 

dworów francuskiego i w łoskiego, 
w  PA H Y SiU , u lica  S t. H o n o re , jN r/207 

W szystkie poniżej wymienione wytwory toaletow i inecjalne nrzveo*owŁ 
rie z nadzwyczajną b iegłością i starannością, .:.k iż stanowi: doskonałość v e- 
go rodzaju wyrobacli ,ifko rezultat nauki połączonej ze sztuką

MEDAL L W Y S T A W I POWSZECHNEJ
i  » < ; >

>

Crćme Oriza
de N inon de l.e n c io s ,

Ten nieporównany środek nadaje 
połysk, świeżość i piękność tw arzy, 
zapobiegt zmarszczkom, spędza ta- 
ąow e i utrzymują m łodocianą twarz 
do późnej starości.

Ess-Oriza i Oriza Lys.
Nowe Perfuny skoncentrowane, 

bardzo w m  odzie  do chustek do nosa.

Oriza-Lacić.
N adae jk ó r .e  b ia ło ść , 

zm arszczki i p iegi.
spędza

Onza Fcwder
F I m u s  de riz  óe In ‘J a r o l in e

Nadaj" świeiosć, białość i mę'k- 
nosć skórze. Użycie tego  śroał ’a po 
Crime-Oriza spędza i leczy czerw oność 
i ir ry ta tja  skory.

T ow arzystw o lekarzy pośw ięca­
jących się badaniom hygirniczńym  
wytworów toaletow ych uznało w swym 
raporcie ten p ioszek  za najczystszy 
i lepiej przygotow any od wszelKicn 
innych.

Scvon-Oriza.
W ydając pianę obhtą i przyjem­

ne! w or. Mydło to delikatne 1 przy­
jemnej bardzo woni, je s t niezoędnsm 
do zachowania i udelikatnienia skóry.

>

&
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S iu a w k i ogn<0 
iv ,e  i ogrodow e
. lSZkij îomiiy 

j w ia d ra  o g u io w  
i P rz y rz ą d y  d is

I S ^ ^ K W S U S T

2(1 -i UD

SYROP
f  S i 3 » ó p  d u

DrFOB 1ET

E abrykn urządzona 
r . i8 2 3 . 'G w a ­
rantu je. Ilu- 

W m  ^ k  strow ane 
cen n ik i 

zpła- 
tn ie .

w  W ie d n iu
.liup o lils lu rlt, iłlieslm chjtaSfo  

jec^iniiher jLiti .Yujta/ien.
W ,■ illŚr-lA*- rZ7Z7iZ-M'z. ŁTtSSJBtnBHLLPłTtt*

W l a d o u i t s ^ A *  d l a  l e k a r z y '

Dra FORGrET
używa się z najpom y­
ślniejszym skutkiem 
przeciw k a sz lo m  u-

_____________________ p o rc z y w y  m . k n tn -
rotit , k « iti|i:.- 'ov  1, n e r w W f j  Iry tac ji 
n a c z y ń  p la c o w y c h  I w s z e lk im  c ie rp ie -  
triOEi p ie r s io w y m . Lekarze paryzcy za­
wsze z j»omyśh.ym ^kutkieu» go p rzep isu ją
Ł»yXt?CZka uii k>łwy jc-oi.
można w Paryżu u Dr. Ohable, rue Vivi«n- 
ce. 36- w Krakowie a Brunona M iczyńskie- 
go, w W arszawie w sk ład /ie  m .^erjąłów ap­
tecznych Galia, we Lwowie jedynie w ap te­
ce P io t ra  M iko laachn , w Biod-cli u p. 
M. K nllaka. Cena flaszki 1 złr. HO cnt.. z 

•/opakowaniem 2 złr. w. a. 1012 1 7 —48

IIKPAKATOR OTIlZłM \l l,!!',l)AI, y.b.Ol^ l 1 6 ,6 0 0  h « .  JHagkody.

K l.lN IR  pokrzep iayU -Y  i p rzec iw  g o r w z k o w y ,  w y b o rn y  dla osol) dclikaliiM -li 
j o s ła b io n y c h ; tęczy  g a s tra /g i je , b la d a czk i, w ych iu h u en ie  i m a rn i,'/itr . n an izo  
sk u teczn y  p rzec iw  g (gorączkom  i  n lrac ic s i ł  po g on ic zka ch , jak  również pr/.cciw
z im /iico m  tak  p o sp o lity m  w n aszy m  k ra ju .

W P A R Y Ż U , rue Drouot, 15; — we L W O W IE , w aplrce P. Mikoi.asch ; 
w K R A K O W I E ,  w apicce P. Trauczyusmeoo; — w B R O D A C H , w aptece P. Kur.r.kn.

I K S T B A K T  M I S I !  L I I I I S I

z F B A Y -B E \x o S (A m eryka P ołudniow a.)

SPÓŁKA LIEBIG-A EXTRAKTU MIĘSNEGO, LONDYN
W ie lk a  o s z c z ę d n o ś ć  o la  g o s p o d a r s tw  d o m o w yc h .

Natychmiastowe sporządzanie mocnego rosołu mięsnego o część tańszego w poró 
wnaum z t  teowym z mięsa świeżego. — Przyrządzenia i ulepszenia zup, sosów, jarzyn itd.

W zm ocn ien ie  o s i tb ión ycb  i ch orych . 1214 2—2

Dwa złote medale, Paryż 1867; złoty medal Havra 1868.
W ielk i d y p lo m  h o n o ro w y  ®  n a jw y ższe  o d szczegó ln ien ie . A m sterdam  186D. 

Detaliczne ceny dla całej Ajustrji.
1 słoik 1 fu t. ang. w a„i ■ sł 0i(c ft. ang 1 słoik % ft. ang. 1 słoik ■/, ft. ang.

5 z li . 80 cnt. 3 Zlr. 1 ;Ir. 70 cnt. 93 cnt. w . a.
•Jedynie r u r a - W  d z i w y
j e ż e l i  nn sło jach  zn ajd u ją  /&'.y

obok zam ieszczon e pod-
p isy .

O t r z y m a ć  m o ż n a  w znaczn i  j s z y c h  h a n d la c h  i a p t e k a c h .
B k lad  harto W ity  dla odprzedających z rabatem stosownie do ilości u korespon­

dentów Tow arzystw a :
H errn K lo ęer  et Solin. W ien . lle rrn  .lo s  V o i£ t et C ie in W ien .

SchottcDgasse Nr. 1- ztim .Scbw arzen H und“ 1 Hohen M arkt.

P 1 G I L A I  B Ł A K C m B O A
Zelazisto-jodowe, nie podlegające rozkładowi,

potwierdzone przez Paryz^  ̂ Akademię w 1850 r.
Z am ieszczon e w  18(itt r .  w  i'o  r  n< i i  a - r z u b“ g a I n ^ n , ^-nncuzkini, w  K od ek sie  etc

Łącząc w sobie wl śr:ości JODU iZ L L A /.1 pigullcj te używają się specjalnie 
src/egolnie przeciw słabościom skrofulicznym, w Pv‘naszych początkach suchot, w Osłabieniu 

\organizmu, ja a  również we w szystkich w y p a d k a c h ,  gdz c ią zj e u oddziałanie na krew, w 
błędnicy, riied0stoiku lub brak i reyularności, dla przywrócenia b ąą ; normalnej obfitości krw i, 
bądź dla w ywołania uregulowania perjodycznego jej odpływu.

t/icaga. Jodan żelaza nieczysty, albotaki co ulega rozbł; dowi, jest środkiem le­
karskim  wątpliwym i drażniącym . Jako  dowód czystości i au tęnty CJinoljc; p raw dziw ych  
pigułel klanrarda wymagać należy, r,by każdy lllkonik  nosił p ieczątkę ze srebra 
reakcyjnego (argent reactif z w łasnoręcznym  podpisem wynalazczy na etyk iecie  zielonej, 
jak  o b o k :

Dostać można: we Lwowie w ajitecep. P . Mikolascha; w ^
Krakowie w ap tece p. T rauczyńskiego; w Brodach w aptece ■ - , . j
p. J ab 1026 6 -1 6  .'T .;.-- •'

 -------------- . A
aptekarz rue Bonaparte.

p. LessueurPraw dziw a lo d a  wynalazku 
w Paryżu

EAU ALLEMANDE
jest n.czaw' dną przeciw piep;oin i l is z a ­
jo m . zapobiega zm arszczk om  nadaj" 
skórze p rzezroczysto ść  i d e lik a tn o ść  
m łod zień czą . W szystkie te  zalety rozpo­
wszechniły je j użycie w Baryżu, a m iano­
wicie na Wschodzie i w ltumunii.

Skład głów ny w Paryżu u p. G astellier, 
fabrykanta perfum, 47, rue de la Chaussće 
d’A ntin; rc Lwowie w aptece p. Mikola 
seba: w Brodach w aptece p. K ullaka; w 
Botnszanach u p. Żabna, w Czerniowcąch U

L OHIZlUNEltGETALE et UORIZtLINE-PAMMADE
d ok to ra  Jam es S m ith son .

Pow raca w jednej ch w ili włosom ich feoior naturalny: brunet, blond ezy 
szatyn Dwa ta, ostatnie środki bardzo łatw e do użycia, są b y n a iu i :e, niee-.ko- ^  

d liw e/D o  flakonów dołączony jest sposób użycia) r
EAl TONJObE OLIjM.NE LEGRAND i P0J1MADF Al J1AIME DE TANNIN.
Środki przygotow ane według R ecept D ra CHOMEL, używ ają się do czy- 

szczenią g łow y z łupieży, dlą wzmocnienia, zapobieżenia w ypidaniu  i porostn  
w  włosów. jq 32 J 2
nfc. D ostać możnua: W e Lwowie u p. M ikolascna; w Drodach u p. .K jillak; w

K rakow ie u p. T raucryńsk iego , w Polticzenach ^w Moidawii) u p. CL Vrowel

W W V  W V V V v
ll lo c a r n ie  ręczn e kie arowe, wodne i parow e, m o c a r n ie  nu 

k o n iczy n ę  kieratow e, wodne : parow e. Srótowniki, sieczkarnie, ml4 o 
ki, siekacze na buraki, aparały do parzenia paszy.

K osiark i i żn iw iark i. 1035 33 _ 4i;
Urządzanie m ty n ó w  sztaczn ycb , tartak ów  i fabryk  ł  och  

inalu . M aszyny p a ro w e w szelkiego rodzaju, przenośne maszyny parow e że siującym 
kotłem  rurowym.

Ż e lazn e  n o k ta d y  na nogach pod s te r ty ,  niedozwalające dostępu myszom i uia 
tw iające przewiew powietrza. B iK aw ki o g ro d o w e  i o g n io w e  wszelkicu w ielkości zale, . 
fabryka maszyn roluiczych

JULIUSZA C A R O W A  n a s m ic h o w ie  w . w  Pradze. 
I llu s tro w a n e  cen n ik i b e zp ła tn ie  i fran ku .m r

p. fgji. ScIii.ircTia- J0I 4 6-  ? I{ pr zeiitac |/i dla G alicji u J. U orgen icb ta  w Tarnow ie.
p rtn B9c
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P r o r zę
Główny skład spedycyjny: w  aptece pod Bocianem  w  W iednin. 1

z w ro c ie  u w a g ę  l Każde pudełko pi zezemnie wyrabianych proszków Seidlickich i każdy papierek jedną doz% zawierający, cha rozróżniania 
od podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją m a r k ą  o c h ro n y  

C ena jednego o ry g in a ln eg o  pndełka I ztr. wraz z opisem w różnych językach.
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy lozm aitem i środkam i d i owemi pierwsze miejsce, oo 

tw ierdzaj.j ze wszystkich krajów państwa austrjackiego n ad sy łan e  poświadczenia Js ię l czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem 
dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, niestraw ności i zgadze, dalej w kurczach, cierpieuiacb nerek, nerwowym
holu głowy, ude-zeniu krwi, reum atycznych afekcjaob hysterj’ bypockosdrji. skłonności do wymiotów i t .  p.

'S k ład  teg o  p r o s z k u  u tr z y m u ją  : 
w e L w o w i e  apt. i*. M ikolasch, A. B e diner, Z. H acker, K leina  W w a, K. Bchubatb, F. V /. K ró lik o w sk i. J. P lp es .

w itiałej Keler apl. i J. Berger. 
„ B rzeżanach B. Fauenli cIC,
„ Brodach Gomuliński,
„ C lhodorow le Z. J. Kryniicki; 
B 1 'zcrn iow cach  J . Różański,

B Ig. Schnirch,
,  lla s ia ty n ic  A. S-idtlbcrger,
, K a lisza  J .  Puchalski,

w K alisza  R  H ildebrand, Iw P o d g o rza  S. Schlesinger,
,  K rak ow ie dr. Sawiozewski ap. | „ P r z e m y śla  G aidetschka,
„ v M. Jaw ornicki,
,  „ Józef Jahn,
„ Józef Tranczyński,
„ N ow yin  S ą cza  Kosterkiew i- 

czowa wdowa,
,  N ow y™  T arga  C. Lauer,

E M achalsk'. 
R zeszo w ie  J . Sohaiter i sp., 
S am b orze  K riegseisen, 
S ta n is ła w o w ie  Stechei v. Se- 

beLetz, 
S try ju  K. KrzyzanowsLi,

w S a c z a w i ' E . Boiczat,
„ '" arn op ola  ł  • Mo-awetz.
„ T a rn o w ie  W T. A Wielu-

górski,
,  'H e lo w ic a c h  P. Poltin, 

Z o le a z c z y k a c h  o K oarębski, 
"R ochow ie 0 . Paadnbecht, 
ió tk w i Jul. nanliK.

Powyższe firmy przyjmują tak ie  zamówienia na

prn n d iln y  olef tr anowy w w ątroby mlętursowej ,
najczystszy i na'skuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego i  B e r g e r  w Norwegii.

Prawdziwy olej tran ow y  z w ą tro o y  m ię to so w ej używa się z najlepszym skutfL m  w słabościach piersiowych i płacowych, w sikor- 
Lutach i słabości R a c h ilis .  Leczy najzastarzalsze cie.pienia podagryczm i reumatyetne, również jak i chroniczni1 wyrzuty ikory.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich me zawiera i  dnych jakichkolwiek chemicznych do­
mieszek i znajduje s ie  v .e flaszkach w  tym  sam ym  sk u teczn y m  stan ie  ja k  go  n a id ra  w yd ali
1 0 T  Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków trann wątrąb:anegoz opatrzone jest moją markr ocbrn lisjąoą i moim podpisem 

Cena całej butelki 1 złr. 80 cnt. — pół bntelki 1 zlr. w. a. wrar z in -ukoją używania.
1065 5 -  ? A . .  I Y I o L I ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w  Wiedniu

Tysiąoe osób p rz e z  z rę c z n e  o p e ra c je  n a  g ie łd z ie  szybko i bez trudu doszło do bogactw a, k tóre przew yższyło najSinielsze 
ich oczekiwania, codziennie w idujem y najwymowniejsze tego dowody. Czyż tego rodzaj i korzystne interesa mają byc 
udziałem ty lko pewuyoh sfer uprzyw ilejow anych?— Ażeby prywatnym osobom, zaala od giełdy znajdującym się, umo.b bmć

korzystny udział, urządziliśmy

K a n t o r  d l a  i n t e r e s ó w  g i e ł d o w y  c l i
w którym każdy (w Wiedniu lub na prowincji) przy  małej /"Gadce od 100 złr. do 200 złr. z p o d n o szen ia  się lub sp*"/’" 'A 
papierów korzyść ciągnąć m oże, nie będąc zm uszonym  do kupowania lub sprowadzania takowycli p ap ierów . Zapraszam  
zatem P. T. publiczność, zw ła szcza  przy  ob ecn ie nizke n p ad iyeh  kursach, uo łaskawych po leceń , które s z y b k o  i ami- 

ratnie załatwiać będę. P ro g ra m y  bezpłatnie ob jaśn ien ie  udzielają się z w szelką gotowością
C » k 1  Ś t e i M L ,  C o r  p fo ir  f u r  B ó r s e n g e s c łG i f t e ,

1050 ‘,9 —39 Wiedeń I. Tiefer Graben, 17.

'  F i l i a  ™  k !  u p r ź y w T z S a d u  k r e d o w e g o

dla handlu i przemysłu we Lwowie
podaje do publicznej wiadomości, że od d. 1. w rześnia 1869  począwszy,

wydaje

A S Y H 3 A T Y  K A S O W I

4-procentowe za 2 dnio^em (
4^-procentowe za 8 dniow?*1 rpov'iedzenienł,

5-procentowe za 14 dniewem J
i źe wszystkie jej 4 |0 asy^naty kasowe w  obiegu znajdujące się, od 1. 
września 1869 począwszy, po 4 l: ec sla za 8mio dniowem w y p o w ied ze ­

niem oprocentowane będą. 103D 3_?



GAZETA NAKODOWA % dnia 3. Lutego 1S70.

Z zaręczeniem prawdziwości .
D r. L . B ć r in g u ie r a
Spirytus koronny
(O n in tessea ce  d ’E an  

de C o lo g a e )
O ryginalna flpszeczka 
złr. i ct. 25 i 75 cnt. 

N ajdoskonalszego g a tu n k u — uietylko jako 
uieoszacowane pac _idło i woda do nycia. 
ale także jako  znakom ity  środek Jekar iki 
ożywiający i wzmacniający siły  żywotne.

Dra Med. BORCHARDTA

Mydło ziołowe ____
do upiększenia i poprawieniaMoMTrsCHE|' 
p łci. VV/próbowany śrudek 
wszelkie nieczystości skórne, 
używany z w ielką korzyścią w kąpielach 
w szelakiego rodzaju  JZ W opieczętow anyct 

orygiualnycb paczkach po 42"et. ±

Dra B ćringuiera
J  Roślinny środek

do farbowania włosów
(kom pletny w puzderku z szczotkam i, mis„ 

czk," ji, 5 złr. w. a .)
Uznany jako  zupełnie odpowiadający celowi, 
całkiem nieszkodliwy, aby ufarbować trwale 
tak  zarost głow y i brody, jako tez  i brwi 

we wszelkich możliwych odcieniach.

Prtif. D ra L W D E S
Roślinna pomada woskowa
nadaie połysk i elastyczność włosom, lesi 
w ypióbowanym środkiem  do utrzym ani Si 
rozdziału. “  W oryg. paczkach po 64 ct. “

Dra B erlngucra
Roślinny olejek
do w zm ocnienia .w ło só w ,

  w flakonikach na dłuższy uży­
tek w ystarczających, po 1 z ł., sk ładający się 
z najodpow iedniejszych składników  roślin ­
nych na utrzym anie, wzmocnienie i upię­
kszenie zarostu g łow y  : brody, jako  te*,' 
w celu ustrzeżenia się od tak  przykrych 
'iszajów i łuszczenia się skóry .

D r a  S u in  de  B o u te m a rd

Pasta do zrębów
w 1 i ‘/i paczkach po 70 i 35 ct.
Najtańszy, najw ygodniejszy i naj­
pewniejszy środek  do u ty y m a ■ 
nia i czyszczenia zębów i dz ią ­
seł — przyczynia się rów nocze­
śnie do nadania dobroczynnej 
św ieżości ustom i podniebieniu.

Balsamiczni mydło oliwne,
ako środek do codziennego Lmywsnia, ła ­
godnie 3ziałający  , może być polecony, 
jak  najusilniej ńswwt damom i dzieciom pffii 
najdelikatniejszej. ZZ Paczka oryg. 35 ct. _

K r. p rus. fizyka Abwod. 
D r a  K o c h a

Cukieiki ziołowe
SW* sa dla swych obfitych części 

składow ych z nąjszezegól 
niejszych i najodpow iedniejszych soków 
ziołowych i roślinnych, uznane jako  wy­
próbow any ś r o d e k  dowowy na kataralną 
chrypkę, drapanie w tzyi, zafiegmienie itp. 

O ryginalne pudełeczka po 70 i 35 ct.

D r a  H a r t  u n g a  
« m M m  J E  * 4  J E

RWFNG’s l  z •I z  wywaru na lepszej kory  C h in y .
olejków w oniejących, do zakonser­
wowania i upżęks ;enia włysów- 
(W  opleczętowanyoh i w szkle 6- 
stęplow anych tlaszeczkach pu 85 c .)

D ra H artunga
P0MM1A ZlOtOWl,

na wznowienie i w zm ocnie- 
aie porostu  włosów, (w o- 
pieczętow anych i w szkle 

ostęplowa^ych sło ikach
po 85 o t.) _____

„ W "  W szystkie w yżprzy toczone przed­
mioty, stw ierdzone św iadectw am i o swych 

Ctiwaleónych w łasnościach , s p r z e d a ją  
pod  za ręczen iem  to ż sa m o śc i  

w yłącznie ty lko następujace firmy:
»Ve L W o W i ą :  w aptece Z.V*.. 1 -u k e ra  
10J  Srebrnym orłem ; u J. F . K leina  W w y .

H iss le ra , w aptece A .U e r l in e r a ,  P io tra  
M ik oiascha, i u F ry d . S c h u b u th a ,  

tudzież:
w lila tej p, L Schw anzer, w B och n i 

p. Paw eł Niedzielski, w B rodach  p. Lw.' 
Tornfeld i F r. U om oliński, apt- pod Z łotą 
koroną, w J rzeża n a ch  p. B. Fadenheckt 
w B ućzaczn  p. Adela K ercel et P op o «  z 
w B o r sz c z o w ie  A. Niemczewski i S pó łk i, 
w C zern io w ca ch  pan Ignacy Schnirch, w 
U ro h o b y czn  p. J .  Hosenheim, w G o r­
licach  p. W- Rogawski apteka ,z w G tód- 
kn p. Tom aszew ski ap t., w G ry b o w ie  p- 
A. M oszczyńskiego, w J a r o s lu . iu  p. Jó  
zef Rohm ap t., w K o io u .1 i Joe l A d!ersŁein. 
v K ra k o w ie  Józ. Jah n  i ap tekarz V jiktor 
Redyk, w L isku  p. R. Barum jki, w M a * \  
ster zysk ach  p. L. L ipschiitz. w ll ik u liń -  
cacn apu St. Międlicki, w M yślen icach  1 
F. SencRer, w N ow ym  S ą czu  p- Ig- Garan 
w N o w y m  T argu  p . K. Laur. w P rzem y ­
ślu  p. K. Machalski, w P rzew o rsk u  p. F- 
Switalski ap t., w H a d o w ca ch  u K. Teich- 
mann, w R z e sz o w ie  p. Ig- Schaiter i Spół 
ta , w h a w ic  H ask iej a itek . Ja r  Diestl. 
w S a d a g ó rze  p. A- Ś t. B ursa, w S an ok u  
p. J . Zarewicz, w S a m b o rze  p. .4 . Kromer, 
w S e r .d e  J  u e m p n ia k , w S ęd z iszo w ie  
p. J. K ow nacki, w S k a la c ie  p- J . Dzicm 
bowski, w S o k a lu  p. A . W . G rot, w Sta- 
u is ia w o w ie  p. F . Stecher apt. dawniej To 
manek. w S ą c z o w ie  p. J . i/ym on  >vic 
w T a rn o w ie  pp. Henryk Koy i w . T. 
A. W ielogórski, w T a rn o p o lu  p. A. Mo- 
rawetz i W alenty S taohiew ic;. w W a d o ­
wic) ch p. F . Foltin , w Z a le szcz y k a c h  p. 
J. K ouręhski, w Zoil.w  p. i t . ’ B?ri>sg, u 
Ż urąw nie p. W. Postępski. 3028 \13—R
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arcia KAROLA WILDA we Lwowie
polecp, swoja

C Z 7 T B Ł M I S

dzieł polskich, francuzkicli, niemieckich angielskich
19.0110  to a ó w ,

tudzież

W Y P O Ż Y C Z A L N I A

V l ' ! '  M U Z Y C Z N Y C H

ao.O O ft sztuk.
m r  Bardzo korzj stnem ieet

Abonament na nuty i piemig bezpłatna
w  n u ta c h  Sub ry c in a c h

według Mdasnego wyboru abonentów, z obfitych zasobów 
księgarni, aż do wysokości JO z łr . w. a.

Ni a r u n k i  ro z se ła ją  s ię  b e z p ła tn ie  f ra n k o .
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V J [ C
żródta rzsjdo^e.

G rande-G rilie leezy slsbości w ą;roby i naczyń żółciow rch. 
Ilopitjii i IIau ter ive  leczą slab -śe i żołądh x ( le le s t in s  i: 
H auterive leczą wytwarzanie się żw iru w ciele, słabości p ę ­
cherza. (P rzy  żądaniach należy dokładnie oznaczyć żródioi) j

Pastylki ułatwiające trawienie
ze soli naturalnych Vichy.

Sole do przygotowania h ąpieli | 
Vichy w domu,

w ytw oizone z źródeł rządow ych, pod nadzorem rządow ym .!
A d m in is tr a c je  c e n tr a l.ia  

dzierżawców ż ró te . m ineralnych Vichy. 
1011 11—12 22, B onlevart Montmartre w Paryżu.

We Lwowie w aptece F M ikolascha, u J .  F . K leina Wdowy 
i R isslera i Schnbutna; w K rakow ie w aptece Br, p. Tranczyń i 
akiego i Feintucba.

J u ż  w y s z ł a
C A Ł A  P T E R W N Z A  S E R J A

-łb ^

M r ó w k i

1 zaw iera :
Goszcz) ńskiego: Król Zamczyska po­
wieść; Jefa  T. T. Asan, powieać h isto ­
ryczna; Kochanowskiego, Pieśni. Ksiąg 
czworo; Krasińskiego , Przedświt, poe­
mat; Kraszewskiego, Ostap Bundarczuk; 
Kraszewskiego, J a ry n a , powieść.; Ma­
zurkiewicz, Demokracja polska; Nałęcz 
Adoll', Renegat pcwieść tegoczesna; 
P ług  Adam, Sroczka, obrazek zaścian.. 
Puzynina księżna, Jadw iga dram at liist.; 

i Skiba Wołody, Kanarki powieść kum.: 
jSłowacki, Kordjan d ram a t; Słow acki,
'< Mindowe obraz historyczny; Syrokomla, 
Manko Cmentarnik, gawęda; Syrokomla,
' Ułas, sielanka bojowa; Wernicki, O prze­
śladow aniu kościoła; W ołowski, Ludwik 
..O pracy dzieci: W oronicz, J. P., Sybilla 
poemat.

W szystkie te  dzieła nabyć.m ożna 
jeazcze za

4 * łr .
w Administracji M rów ki w e  L w o w ie

na Halickiem I. 448.
1321 C0DZ1KNNIE 3 — 3 

między 12. a 3. godziną.

Ostr^eżene*
Ponieważ weksle z moim podpisem 

w obiega się nie znajdują, i takowych 
na przyszłość wystawiać nie: zamierzam, 
wiec ostrzegam, że każdy weksel moim 
akceptem opatrzony u z n a ję  z a  f a ł ­
s z y w y , i takowego wypłacać nie będę*. 
I30fi 3 - 3  W a n d a  P a p a ,-a .

Dla miłośników sp o r tu  łyżw ow ego
angielskie pa-Prawdzswe

fenlow ane łyżw y
fcajnowszej i najpraktyczniejszej konstrukcji 

w v.i(-Iklm n-yóorso 
dla d zieci par? po 90 ct., 1 złr. 20 cr.f.,

1 złr. GO cnt., 2 v.łr. 
dla p a ń  para po 1 zb' 50 ct., 2 złr.. 2 Kłr.

v cO cnt., 3 zlr., 4 złr. z przyboiam i. 
dla m ęzc zy zn  para po 1 złr. 5o cnt., 2 zł 
2 złr. 50 cnt. 3 zlr., 4 złr. 5 zlr z. przy- jE  
borami.

Jacąnes H aiiics pafenfowane ły żw y
w yrabij^e podług systemu sławnego m istrza łyżw ow ego. Kompletne para dla 

pań lub roęzczyzn po złr. 4, 5, i 6.
Rzemyki do sukien męzkich m> damskich po 45 cnt.i G5 cnt. Ostrogi do 

ochron) pantalonów par? 10 cnt.
W yłącznie do nabycia w składzie fabrycznym .

I. F rietlm ann , W ien , P ra te r s fra s e  26 . '
NB. Podług doświadczonej przepowj^dni 100 letniego kalendarza K nauera zima 

tegoraczna będzie n a j"8trzejsza tego stulecia. 1100 13 _ J 4

Cf. k. wyłącznie 
p 8* a  w  d z i w y

SmUCZLy olej L

uprzywilejowany 
t> e z w  o n  ii y
tranu watroL

L e b e r t h r a u  -  C e h l .
Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem , więeei niż od trzynastu lat lsm u-" 

zastrzeżony Olej z tranu w atrobiegn, k tó r e P  naturalny sk iad  i lekarska siia leczrdcz.a' 
szczegómiei w zaięciach piersi i plue, niemniej przeciw szkrofulum , gruczołom  i w vr7 \\ 
tom skórnym, przez ciągłe pi oby, tak  w jgólnyra szpitalu , jako też w inuycn publicznych 
i pryw atnych zakiaaaoli leczniczych w Wjedryu, niemuic.j przez dokładny rozbiór d )t o- 
n«n> przez profesorów, chemików patologicznych i sądowo krajowych, • 'ezsp r-: znie 
wiedzioną została, a który na przytoczone ch-.ęłby o i dawna j:.ż iak o raivcybornieiszv 
środek uznm y został, odznacza się pomiędzy w szystaiem i w handlu^znachodzacemi sie 
tranami wątrąbowemi, nietyiko przez sw ą c ty s toW  i swój przyiemny smak nie szczb- 
g ulnie, że wołoym jes t od wszelkich sm rodhwyeń w st-ęt wzbudzających iklad ■ iku v a 
jem samem łatwym jest do zażyw ania przez delikatnych pacjentów i dzieci. ’

Świadectwa o dobroci i skuteczności teg  > praw dziw ego Oleju tranowo»oz w afro h / 
ruiętusozej w ystaw ione przez protecorć* i lekarzy, leżą w moim k W o rz e  on p rz m rz e • ia 

są częściowo umieszczone w prospekcie dodawanym du bażaej flaszk

Jedna butelka (tró jkątna z b iałego sz s ła , z oddauym napisem, biała cyaov a kn 
bzl? opatrzona) kosztuje 1 z łr. w. a. 3 cynową ka-

W ilhelm  M a cg e r,
w  W ied n ia  I. Bacuprstrasse Nr, 12. 

(dawniej K orb m y et. Com .
W Galicji i 3 sk >winiio następujące Składy c. k. njorzywilejowancgo praw dziw eso 

bezwonrego i smacznego Oleju z tranu w ątroby miętusowej
w K RA KO f IK: apt. FI, s W .c z e w s k ie g c  i Handel p. J. PI. W a ltera  we Lwowie

ap tik a  p. Z. Kucki, ra -v lam ow ie  Jan  O zemeryński, aot. „pod Aniołem'* ? Sara oiU 
w Bu cza cz u Stef. Nercel w C-zernKwcaeh J . w m \ .  i Willi. Altb e t K ■z.vta\ w-, i w Ho-' 
rodence Ju lia . Neuburg apt., w K,,t( myi M. L deiiower, Sam. Herrmaon. Dawii. K ram er 
i .Haka. Nowicki a p * * » rz , ^  Kcasowie Kamil Mordko, w Kona «erzvsk*ch J .  LioichUtŁ 
w Nowym - ączu S. Licm mann. w ujw iocim ie L. G rzesicki, w S iczaw ie Brama Józe- 
fowicze, w Zaleszczykach Józef K odrębsk;. c

1041 15 — 28

z łr .
są, w o!n*“ od  o|io<l.-ttk<»\vaiiia i wy-

W rocła#ska zbożowa
K M i N K Ó
.est to dobrze przodystylow auy likier, pizy- 
jown^go sinaku, który ze względu ca sta­
rodawną stuletnią wrocławską sław ę, na no­
wo r.yrabiam  (podobne tem uż w yroby o 
wiele w dobroci przewyższaj T akow y u- 
żywany bywa jak o  likier na śniadania lub 
na d-serl przytem dosyć m om yra osobli­

wie dla myśliwych w puiu j Jasach.

Flaszka oryginalna po I złr. w. a.
Zlecenia z prow incji ftaMiteczniają się 

za nadesłaniem gotów k. lub za zaliczka 
pcCitową rychło. 1301 5 —0

O dprzedający o trzy m a ją  rabat.

J. P Karnasch, Wiocfaw.

Ces. król. uprzywil. galicyjski

Z a f e l s d  k r e d y t o w y  W ł o ś c i a ń s k i

w yd aje  \vc Ejw ov  ic I p rz e z  sw o je  h iu r .i  z a lic z k o w e  po  p o w ia ta c h  w  k r a ju

A S Y  G f N  A C  J E  K A S O W E
A  procentowe z dniowyn? terminem wypowiedzenia i

n  Z  „  57 „

Asygnacje te wypłaca Zakład w e L w o w ie  i W h iu ra c h  z a lie z k o w y c li po powia­
tach, w których takowe podjęte zostały; a na osobne żądanie wydaje się także asygnacje kasowe 
p fa tn e  w  W ie d n iu  w Banku związkowym (Y e re in sb a n k ),

Również aabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkowych

Ł U S ‘IF ’1 1  k S / Ł S T A W W K .
Z a k ł a d u  K r e d y t o w e g o  W ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po

io o ,  6*w  i ;o o v
które przynoszą prócz stałych f r / 0 także i <■ j  W dendę,
losowane będą w przeciągu lat piętfnastu. Kupony tychże listów płatne są w e Ł w u w ie  w 

b iu ra c h  z n a c z k o w y c h  po p o w ia ta c h  i w Banku Związkowym, w e W ie d n iu .

108G 1 1 -2 0  M y r s l Ł c j a .

K.utc, przez e. k. ur*zt|d cyn icth iiczy  w  W icihiiu zoadanc ś onteinjlowiinc

c z w o r o k ą tn e  n ie p r z e w y ż s z o n e  pod w z^ lę t lem  ijmvaiości z jc-dnuj 
o d o k ła d n o ś c i  z drugiej  s tro n y  (z ośmio-letnią gwarancją),

_unoszą>-e c ięż a ru : 1 . 2. 3. 5, 10. 15, 20, 25, 30, 40, 50 cetnarów
po"cei.ie: 18 ,21  25,“35, 45, : 5, 70. 8 •. 90, JOO, MlO z łr ; ;

Potr?ebne do tego (iężark i nsd7.wyezn.jui0 tanio.
Następnie kute, wypróbowane w a g i a a  b y d ło  dla każdego m ajątku, browarn, gorzelni, 
tabryk cukru niezbędne,dlr handlarzy bydła la lzwyczaj potrzebno (z 10 letnią gw arancja' 
unoszące ciężaru: 15, 20. 25,- 3U. 4<\ 50 cetnarów
, po cen ie : lu'J, 170, M j  250,-^300, 350 z ł r . , żelazriemi poręczami i cię- 
z®rkami zaouatrzone. Boz poręc y  każda waga o 50 złr., a z drew nianeui poręczam .

o 35 złr. łaniej.
W a g ijb a la a s o w c  dla każdego handlu drobiazgowego nagli co potrzebne, uieprze- 

w jżśzone co do w ykw intnego urz,plzenia, ścisłością * rażliw ości.
Szalki do odejmowania dostarczam y dl? każdego handlu, odpowiednio celowi* n p rzy ­

tem według ws7,elkich danych iskazówek (z 51etnią gw arancja), 
unoszące c» fz łru : ‘, 2, 4 10, 20, 80, 40 50, 6 ',  70 k0 funtów

po cejieT ' 5', 5 ,_ 7r50. 12, l% r W .  20,. ■'•■i. 25,~ J7.6Ó", 30 z i f .
W a g i poini»7>t(iwe, k u te , nrzędoirnie sprawdzone, do ważenia wozów naładowanych 

lub Irachtowych, jedne| Irb więcej sztuk bydta, (z lOletnia gwarancją), 
njioazącc ciężaru 50 GO, 70. 80, 100, _120, 150, :.QQ, 300, 500 cetnarów

po cenie:" 3)0 400, 4 5 J,S>0,3, ' jjfjO, oUO, *350, .Lu, 9U0. 1 2 0 0 ^ .  , f |
Oprócz tego wszelkie inne możebne wag: c:g?»f kowe. yaraówicnia w ykonj wują się 

bezzwłocznie po przesianiu picnięazy lub za pobraniom pocztowym.

FahryŁaiit w ag  1 ciężarków  w  Wiotłniu. 
fO. —  F a b ry k a :  M arsarct l ien .  L ir ics^nsse  i \r .  2(», w  W iedniic.

W a s ®  n a  'b y c lło .

L - i .  B u g a i i y i  l

S k ła d :  S ;a d t ,  S in g a r s t r a s s c  i r .

Wydawca: Teofil Szumski, Właściciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiodziainy; Platon Kostecki, Drukiem Kornela Pil lei av


